
Stolica
pożegnała 
wielkiego poetę 
Leopolda Staffa

2 bm. w godzinach popołud­
niowych trumna ze zwłokami 
wielkiego poety — Leopolda 
Staffa została wystawiona w 
sali kolumnowej Min. Kultu- 
ry i Sztuki.

Przez osłoniętą kirem salę, 
pośrodku której wystawiono 
na katafalku trumnę ze zwło­
kami poety — w ciągu kilku 
godzin przedefilowały setki 
mieszkańców Warszawy oraz 
liczne wycieczki przybyłe w 
tym dniu do stolicy z całego 
kraju.

Wartę honorową przy trum­
nie pełnili w tym dniu litera­
ci, m. in.: J. Andrzejewski, 
L. Bartleski, J. Broszkiewicz 
i inni.

Wczoraj o godz. 15 nastąpi­
ło wyprowadzenie trumny ze 
zwłokami Leopolda Staffa na 
Cmentarz Powązkowski.

Warszawa 
— Śląsk

Aktyw powiatowy dyskutuje 
nad materiałami IX Plenum

WZROSŁY
ZADANIA

W dniu wczorajszym odbiła się narada aktywu partyjnego 
z terenu miasta Koszalina, poświęcona omówieniu uchwal 
IX Plenum. Referat zaznajamia jący z głównymi tezami uchwal 
IX Plenum i jego przebiegiem wygłosi! I sekretarz KM tow. 
Orłowski.

W naradzie wziął także udział sekretarz KW tow. Okla.

Yacht Klub Polski
podniósł banderę
W BASENIE yachtowym w Gdy 

nl odbyła się uroczystość 
podniesienia bandery Yacht Klu 
bu Polski oraz nadanie basenowi 
im. pioniera polskiego żeglarstwa 
g<n Mariusza Zaruskiego. Na u 
roczyUość — pierwszą od mii ro­
ku tj. od chwili rozwiązania klu- 
h’. — przybyli m in.: min żeglu 
gi Darski i inni.

OBECNY na uroczystości kon­
sul W. Brytanii p Evani, 

przypomniał o trwającej od dzie­
siątków lat współpracy członków 
klubów yachtowych obu krajów 
i wyraził nadzieję, że żeglarze 
Polski i Anglii będą nadal współ­
pracować ze sobą.

Wizyta delegacji
KC PZPR 
i rządu PRL 
w NRD

»FALA
WARSZAWSKA*
i 21-letnia
Jadwiga Madajczyk
zwyciężają

2 bm. w czasie wielkiej imprezy 
Warszawskiego Komitetu Festiwalowe­
go. Expressu Wieczornego i telewizji, 
zorganizowanej dla warszawiaków w 
Sali Kongresowej PKiN dokonano «- 

| statecznego wyboru najpiękniejszej 
. warszawianki, najpiękniejszej sukien 
ki i najpiękniejszej piosenki.

Spośród 156 zgłoszonych do konkur 
su warszawianek tytuł „Miss War­
szawy" zdobyła 21-letnia Jadwiga 
Madajczyk. Tytuły „yicemiss' przyzna 
no 20-letniej studentce 11 roku SGPiS 
Teresie Głaszewskiej oraz 20-letniej' 
studentce ostatniego roku AWF — 
Bożenie Kochanek.

7a najpiękniejsza kreację uznana 
została obcisła kompozycja Biura Mo 
dy „Ewa" pod nazwą ,,Fala Warszaw 
ska".

Wyniki konkursu na najpiękniejszą 
piosenkę zostaną ogłoszone później.

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Niemiedcftj So­
cjalistycznej Partii Jedności 
i rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej zloty 
wizytę w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej dele­
gacja Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Wizyta ta nastąpi w dru­
giej połowie czerwca br.

DYSKUSJI wskazywano 
y y ni. in. na konieczność 

dokształcania się ideo­
logicznego aktywu. W związku 
z tym podnoszono celowość jak 
najszybszego zorganizowania 
szkolenia partyjnego, przede 
wszystkim dla działaczy. Kilku 
dyskutantów zwróciło uwagę na 
słabą pracę związków zawodo­
wych. Z niektórymi fragmenta­
mi tych wystąpień polemizował 
działacz związkowy tow. Mag- 
nowski. Wskazywano również na 
błędy w dotychczasowej realiza­
cji uchwał VIII Plenum, przede 
wszystkim w dziedzinie rozwoju 
handlu. Wiele się u nas mówi o 
walce ze spekulacją — stwier­
dzali dyskutanci — ale ciągle 
nie widać tej walki.

Na ogól jednak dyskusja nie 
pogłębiła dostatecznie zasadni­
czych problemów' bieżącej poli­
tyki partii, co wskazuje na ko­
nieczność dokładniejszego prze­
studiowania zarówno materia­
łów z VIII jak i IX Plenum 
przez aktyw partyjny

(Dokończenie na itr. 2)

Sprawa 
słupskieyo teatru 
». dobrej drodze 

\1 A ostatnim posiedzeniu 
*■’ wyjazdowym Prezydium 

WRN na którym wysłuchano 
sprawozdania Prezydium MRN 
W Słupsku dużo uwagi po­
święcono omówieniu życia 
kulturalnego na terenie mia 
sta Słupska. Stan istnie­
jący na tym odcinku jest 
wręcz katastrofalny. Na 
przeszło 50 tysięcy ludności 
istnieje jedno kino, które, co 
gorsze, niebawem będzie mu- 
sialo być oddane do remon­
tu. Do historii też przejdzie 
chyba sprawa słupskiego tea­
tru.

A oto wiadomość z ostat­
niej chwili.

Przewodniczący Prezydium 
WRN tow. Kawiak poinformo 
wał przedstawiciela naszej re 
dakcji o orzeczeniu rzeczo­
znawcy Politechniki Gdań­
skiej, który stwierdza możli­
wość wzmocnienia budynku, 
(teatru) kosztem 500 — 600 
tys. złotych. Z chwilą zainwe 
stowania tej sumy żywot te­
atru słupskiego zostałby prze 
dłużony o 10 — 12 lat. Ó śród 
kach na ten cel Prezydium 
WRN już myśli. Wobec takiej 
sytuacji sprawa teatru leży 
wyłącznie w rękach ojców 
miasta Słupska (1. w.).

Rada Ekonomiczna postuluję:

NOWY MODEL
GOSPODARCZY

Rada Ekonomiczna opracowała tezy w sprawie niektó­
rych kierunków zmian modelu gospodarczego. Dotyczą 
one państwowego przemysłu socjalistycznego I stanowią 
pierwszą próbę ustalenia wytycznych kierunkowych dla 
•zmian modelu gospodarczego w tej dziedzinie oraz okre­
ślenia etapów konkretnych zmian ekonomicznych i orga­
nizacyjnych.

k«wnn« J^JnoJ organlcacjl w«' 
brać udział w pracach la­

nych branionych organizacji, 
— przedsiębiorstwa mogą

nać się dla określonych celów

przedsiębiorstwa pracują na 
podstawie własnych planów 
powiązanych z narodowym 
planem gospodarczym. Praca 
ta powinna się odbywać w wa 
runkach rzeczywistego rozra­
chunku gospodarczego.

Władzami przedsiębiorstwa 
— jak określają tezy — jest 
rada robotnicza oraz dyrektor 
przeds iębiors twh, kierujący 
nim. odpowiadający za jego 
działalność przed państwem 
i załogą oraz reprezentujący 
zakład na zewnątrz.

Tezy stwierdzają, iż istnieje, 
konieczność działania wyż­
szych szczebli organizacji prze 
mysłu nad przedsiębiorstwa­
mi. Zasadnicze wytyczne for 
mowania jednostek nadrzęd­
nych winny być następujące;

— przynależność przeaMęhior. 
siwa do odpowiedniej jednostki 
jest obowiązkową. Nie wyklu­
cza rir istnienia przedsiebiorwtw 
samodzielnych, podporą mikowa 
nych bezpośrednio minister­
stwu,

— łączenie przedsiębiorstw k 
organizacje nadrzędne nie mo­
że być dokonywane wg jedno­
litych kryteriów dla całego 
przemysłu. Obok zasady bran­
żowej, powinna być stosowana 
zasada łączenia przedsiebiorutwa 
wg powiązań kooperacyjnych. 
— przedsiębiorstwa portporzad

W Słupsku 
oddano do użytku 

Poradnię i Oddział 
Urologiczny

W Szpitalu Wojewódzkim w 
Słupsku otwarty został i czerwca 
oddział Urologiczny. Nowootwar- 
ty oddział jest z kolei 19 oddzia­
łem tej specjalności w kraju. Od­
dział dysponuje własną salą ope­
racyjną i cystoskopową. posiada 
gabinety dla ordynatora i asysten 
łów Ordynatorem oddziału został 
dr Janusz Karasklewicz, przybyły 
na teren Słupska ze Śląska. Wraz 
z nim na oddziale pracuje 5 asy- 
Klcntów, w tym jeden ginekolog.

Warto również dodać, że nieza­
leżnie od uruchomienia oddziału 
k szpitalu na terenie Słupska roz 
poczęła również pracę Poradnia 
Urologiczna, którą będzie udzie­
lała porad dla mieszkańców na­
szego województwa. (jb)

(Dokończenie na «tr. 2)

Konsulowie
NRD i ZSRR
z wizytą 
w Sławnie, Słupsku 
i Koszalinie

W dniu wczorajszym przybył 
do Sławna na spotkanie z ludno 
ścig niemiecką konsul NRD. któ 
ry w dniu dzisiejszym złoży pęk- 
nadto'wizytę w Słupsku. Dzisiaj 
przybędzie także do Koszalina 
na podobne spotkanie z obywaj 
telamj źadziecklnti kohśut.ZŚRR.

s BM. ZAKOŃCZYŁY w 
Belgradzie rozmowy między 
delegacjami Związku inwali­
dów Wojenhych PoUki i Ju­
gosławii.

Ogłoszony komunikat pod­
kreśla m. in., że delegacje 
obu krajów osiągnęły porozu­
mienie w sprawie dalszej 
współpracy i wymian}- publi­
kacji.

W K A RACZ! odbyło się w 
dniu 3 Ihh posiedzenie Rady 
Paktu Bagdadzkiego. Rada wy 
słuchała sprawozdania korni 
tetu gospodarczego paktu, kró 
re złożył ambasador Iraku w 
Pakistanie. Al Gaylani.

Posiedzenie plenarne Rady 
Paktu Bagdadzkiego odbędzie 
się w Karaczl w dniu 5 bm.

I 1K DONOSI agencja 
Flance Press przybył do 
Taipeh stolicy Taiwanu pre­
mier Japonii Kiwi.

Przeprowadzi on rozmowy r. 
Czang Kai szekiem o sytuacji 
w Azji i pogłębieniu przyjaź­
ni między narodem chińskim 
a narodem Japońskim.

W NIEDZIELĘ telewizja a- 
merykańska nadała wywiad 
udzielony przez pierwszego se 
kre tarza KC KPZR N. s. 
Chruszczo wa prze by wa ją cy ni 
w Związku Radzieckim przed 
stawkielom „Columbia Broad 
casting System**.

Polski SM-1 
w Paryżu
U" Paryżu otwarto wystawę 

aeronautyczną. w której uczest­
niczy również Polska.

Aa zdjęciu: polski helikopter 
SM-1 nu wystawie.

Fot - CAF

4110 IMPREZ DZIENNIE
• KARNAWAŁ MŁODZIEŻY
• SPOTKANIA

O WSPÓLNYCH
ZAINTERESOWANIACH

Program 
Festiwalu 
zatwierdzony
Międzynarodowy Komo 

tet Przygotowawczy za 
twierdził ostatnio szczegółowy 

nrograni VI Światowego FesU 
walu Młodzieży „i Studentów.

Jak wiadomo Festiwal -rozpo 
cznie się w niedzielę 28 'lipca 
br. Uroczystość otwarcia tu sta 
Jicńńe centralnym im. Lenina 
rczpocztiie parada wszystkich 
delegacji przybyłych do Mo*, 
kwy. Przewiduje się, ,że co- 
dziennie będzie odbywać się w 
czasie Festiwalu 400 impre* 
sportowych, artystycznych i in< 
nych.

Jedną z najciekawszych Im­
prez Festiwalu będzie wielki 
karnawał młodzieży. Jej;o uczest 
picy ubrani w różnobarwne ka 
stiumy zaprezentują tradycja 
karnawału w swoich kiaja~h, 
narodowe gry i zabawy. Na 
rzece Moskwa, wzdłuż nabrzeża 
parku im. Gorkiego na udeko­
rowanych statkach występować 
będą artyści i zespoły estrado

...pogoda
W południowo-zachodniej <aą*- 

ci kr.Ju, po nocnych rozpogo­
dzeniach w ciągu dnia zachmu­
rzenie umiarkowane. Temperatu 
ja minimalna w granicach od 
plus 1 .U do olu* s *t- C.

Morderstwo 
i samobójstwo 
na tle 
miłosnym

MIESZKAŃCÓW domu nr 7 przy 
ul 29 listopada w Przemyślu wyrwały 
nad ranem ze snu strzały w mtesr.ka 
niu Józefy Korzeniowskiej. Patrol nd 
licji, który pr-rybA ł na miejsek, weżwa 
ny przez, jednego z lokatorów domu, 
zastał dwie osoby uśmiercone kulami 
r pistoletu — funkcjonariusza MO — 
Edwarda Gubała i młodą dziewczynę 
Marię Szyję oraz ciężko ranną jej 
babkę Józefę Korzeniowską.

Pierwsze wyniki śledztwa wskazują, 
iż sprawcą tragedii był Edward Guta 
ła, który na tle nieporozumień nuTos 
nych zastrzelił Marię Szyję. Chcluł 
on również zamordować babkę Marli

Józefę Korzeniowską, ale tury 
strzały oddane do niej nie ok.fr/tilv 
się śmiertelne Ostatnie stryalv .Guba­
ła skierował de siebie*

Kredyty 
dla rzemieślników 
miejskich
W NAJBLIŻSZYCH dniach zn

staną ostatecznie ustalone 
zasady udzielania pożyczek na 
rozwój warsztatów rzemieślni­
czych na wsi. Pożyczki będą u- 
dzielane na rozszerzenie produk­
cji. na budowę, rozbudowę lub 
remont warsztatów, zakup wypo­
sażenia lub inne wydatki zwią­
zane z. prowadzeniem zakładu rze 
mjeślniczego.

Pożyczek w wysokości do ?• tyi. 
ziotych udzielać będą rzemieślni­
kom wiejskim kasy spółdzielcze, 
natomiast długoterminowych poży 
czek ponad 20 tys zł — placówki 
Panku Rolnego.

50 tysięcy 
nowych członków 
wstąpiło 
ostatnio
do ZBoWiD
U ' ■ OSTATNICH miMią- 
” cach nastąpił poważny 

wzrost organizacyjny i zwięk 
szenie aktywności Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację. Wg informacji z ZG 
ZBoWiD od października ub. 
roku wstąpiło do związku 
około 50 tysięcy b. komba­
tantów, którzy porzednio z róż 
nych powodów pozostawali 
poza jego szeregami.

Po co się martwić 
o sto złotych 

jeśli za złotego 
możesz

się nacieszyć 
nowa 

Karuzelą 
16 stron — 1 zł

NA wstępie fezy zajmują 
się ogólnymi założenia­
mi dotyczącymi plano­

wania jako całości, podkreśla­
jąc, iż pogłębienie i podnie­
sienie na wyższy poziom pla­
nowania centralnego jest jed 
nym z głównych warunków 
prawidłowego rozwoju naszej 
gospodarki.

Szczegółowo zajmują sję te 
zy problemem przedsiębior­
stwa i jego organizacji nad­
rzędnych. Stwierdzają one. iż

Jak donosiliśnip wczoraj — 
dnia 1 czerwca it>57 r. została 
Otwarta linia elektryczna łącz i 
Ca Warszawę z śląskimi okrfaa 
inil przemysłowymi. A'a zdjęciu- 
pierwszy pociąg elektryczny 
,.Lux" na dworcu warszawskim] 
za chwilę wyruszy w 3-14-kilome 
lirową podróż.

CAF — fot. Tymiński

ok.fr/tilv


GENERAŁ ANDERS JEST

Podrumnwuiąc krajowe cb 
chody Kill rocznicy bitwy 
‘ Monte Cassino tpeakei 

U ulitlj Europy w audycji 
Panorama dnia' mówi.

ikuzuto się w kru/u kilku 
łaście artykułów okóinznoć- 
tiuwyih Nie wiem, może nie 
■mułem szczęścia ale nigdy 
fakoi nie mogłem przy te) 
dnu^y znaleźć nazw ska peta 
negu polskiego generała mm 
newicie generała Wł. Ande’* 
sa. / dalej, „jeżeli w naszej 
koihanej ludowej ojczyźnie 
przyjęty się metody tego ty­
pu to proponuję następują- 
ce zmiany w podręcznikach 
historii: przy opisie bitwy 
pod Racławicami opuścić na z 
wisko T. Kościuszki, przy od: 
sie bitwy pod Płowcami opu 
ścić nazwisko Wl Łokietka 
itp. Wreszcie konkluduje: .A 
może nasi najmłodsi nistory 
ey boją się kultu jednostki?" 

Rzeczywiście. autor me 
miał szczęścia szukając swe 
go generała Trudno go o 
to winić. Warto natomiast 
zacytować fragment pamiętni 
ków pt. „Droga do Polski" 
— Czesława Kwiecihskieeo 
b. kronikarza V Dywizji Pie 
choty. II Korpusu, który brał 
udział w wielu walkach w 
szeregach Armii Polskiej nn 
Zachodzie, m. in. w bitwie 
o Monte Cassino Cytowany 
ustęp pochodzi Z „Po prostu' 
nr 20/1951

„Mocje Cassino było poln«b«», 
by ^krzepiło naród, płłypom- 
niało źwiaiu, te Polacy leszcze 
Zytą. leszcze mogą walczyć, Ole 
Pledlmontel Tego błędu Bielona 
wam nie wybaceył

Niepotrzebnie pcńalUd* ><■ 
Żołnierza na rzeil Sami domagatls 
ale sią lego u Anglików. Pite 
ciek Korpm BrytyjeKi miał tobie 
•am wywalczyć dobrą drogę do 
Rzymu. Złamaliśmy linią Guelawa 
I na tym nalelalo poptceolać. 
Dobry wódz układa plany zwycięż 
kich działać wojennych w laki 
sposób, aby tracić /ak nalmntei 
ludzi. A czy pod Pledlmonla li­
czono tlą i ciątkimi airaiaęil, 
w szeregach walczących toinie- 
rsyl Powtórzono posępny dramat 
Monte Cassino po lo tylko, by 
uliyć Anglikom w ich pochodzie 
przez drogą nr S ostrzeliwaną 
ogniem /tankowym * Pledimonle.

Pod Pledimonle pchał nas An­
ders no rachunek własny.

Może mnie klot zapylać: dla- 
czegoł Cnót dlatego, te. aby «»• 
zląc generałem, trzeba zasłużyć 
tlą w czasie walki. General An 
ders potrzebował swoich ludzi, 
swoich generałów, by w przysm-i 
Polsce obsadzić nimi watniajsze 
stanowiska".

Tak więc, gen. Anders jest. Moi 
na go znaleźć I w prasie krajowej 
nie poczytując tego wcale sobie 
sa azcżęieia. Woźne lo, li nią 
zasłużył on na dobro wspomnienia. 
Dowodzi lego a. In. cytowany 
pamiętnik.

Naprężone stosunki
Francja - Tunis

pREMIER Bourguiba wygio 
sil w sobotę przemówienie 

w czasie pogrzebu żołnierzy po 
ległych w starciu z woiskaml 
francuskimi w pobliżu Ajn Di* 
liam. Oświadczył on, ze rząd 
Tunisu zwróci) się do rządu 
francuskiego, o rozpoczęcie roz 
mów w sprawie ewakuacji wojsk 
francuskich, dodając, że wszd 
kie ruchy oddziałów francuskich 
na terytorium Tunisu będą sie 
mogły odtąd odbywać tylko w 
porozumieniu z władzami tunis 
kimi. Gdyby wojska francuskie

Nowy model gospodarczy
(Dokończenie ze atr. 1)

(Mpndarezych <np. wspólne na­
dania ekspertowe, rozwój tech­
niki Itp.).

Do głównych Instrumentów 
planowego kierowania prze­
mysłem tezy zaliczają bodźce 
materialnego zainteresowania 
pracowników.

Ceny i ich rola jako instru­
mentu ekonomicznego, zajmu 
ją dużo miejsca w tezach mo­
delowych Rady Ekonomicz­
nej.

Rada Ekonomiczna postulu­
je przeprowadzenie w możli­
wie jak najszybszym czasie 
generalnej reformy cen środ- 
ków produkcji.

»Ola Danielson« 
przepłynął przez 
Kanał Sueski 
i przywiózł towary 
do izraelskiego 
portu Eilath

Agencja France Presse dono­
si z Haify, że zakontraktowany 
przez jedno z izraelskich towa­
rzystw żeglugowych statek duń­
ski „Ola Danielson” przepłynął 
przez Kanał Sueski z M. Śród- 
zienśnego na Morze Czerwone, 
a następnie przez zatokę Akaha 
dotarł do izraelskiego portu Bi- 
)at|h. Statek ten o wyporności 
800 ton będzie przewozi) towary 
izraelskie z portu Eilath do Dżi­
buti w Somali francuskim oraz 
towary francuskie i inne z Dżi­
buti do Eilath.

nie chcisly się do tego stoso 
waż rozporządzamy odpowiedni 
mi środkami, żeby się im prze 
c;wstawić - powiedział Bourgu 
ib* Armia, straż parudowa i 
eąly naród gotowę są interwi 
niować.

Premier powiedział następnie 
te o Ile rząd francuski będ/i. 
usiłował wiązać problem ewaku 
acjl z zagadnieniem wspólnej 
obrony czy innymi warunkami 
wstępnymi. Tunis odwoła się 
do instancji międzynarodowych

Tezy konkretyzują etapy 
realizacji niektórych kierun­
ków zmian modelu gospodar­
czego. Zmiany w metodach 
kierowania i zarządzania prze 
mysłem państwowym muszą 
być przeprowadzane z u- 
względnieniem logicznego na­
stępstwa tych zmian oraz cza­
su niezbędnego na techniczne 
1 organizacyjne przygotowa­
nie oraz dokonanie poszczegól 
nych posunięć.

Wzrosły zadania
(Dokończenie se str. 1)

Podobne narada odbyła się 
także w Białogardzie. Referat 
omawiający problemy IX Ple 
num KC PZPR wygłosił I se­
kretarz KP tów. Makochonik.

Dyskusja, w której zabierało 
glos kilkunastu towarzyszy, w 
większości odnosiła się do dzia­
łalności podstawowych organi­
zacji partyjnych oraz postawy 
moralnej członka partii 1 jego 
udziału w życiu politycznym i 
gospodarczym.

■Wypowiedzi cechowała jednak 
że duża ogólnikowość, a niekie­
dy deki ara tvwność. Np. wiele 
mówiono o bierności i bezradno 
Ad w najniższych ogniwach par 
tylnych po VIII Plenum, szcze­
gólnie ns wsi. Stwierdzono przy 
tym, tt IX Plenum ostatecznie 
wyjaśniło wiele zagadnień, co 
powinno pomóc organizacjom 
partyjnym w ich działaniu. Nie 
mówiono natomiast o realizacji 
uchwal VIII ) IX Plenum

Nie można się było spodzie­
wać twórczej dyskusji, skoro 
wśród sktywu biorącego udział 
w naradzie wyczuwało się brak 
opanowania materiału IX Ple­
num partii. Dlatego też nie mo­
żna odmówić słuszności wystą­
pieniu tow. Ostasa, który postu­
lował wprowadzenie szkolenia 
dla członków partii w formie 
dyskusji.

Olbrzymi wybuch
na Słońcu

OBSERWATORIUM w Kanie! 
(południowo wschodnia Austria) 
zanotowało wczoraj wielkie wy 
kuchy na Słońcu, Dr H Haupt 
oświadczył, te wybuchy trwały 
około 40 minut i były najwięk­
sze od Stycznia br Siła whu 
chów odpowiadała eksplozji mi­
liona bomb atomowych.

Wybuchy na Sb ńcu spiwodowa 
ty zaburzenia w odbiorze radio 
wym. W ciągu najb'1'szych kilku 
dni stanę się one powodem sil 
niehzego Świecenia zorzy polar, 
nej.

Druga próba 
bomby 
atomowej 
w St. Nevada 

w komunikacie opublikowa­
nym w kilka godzin po dokona­
niu drugiej eksplozji atomowej 
n«. pustyni Nevada, amerykańska 
komisja do spraw energii atomo­
wej stwierdza, iż kolejna próba 
c-dbyla się „pomyślnie" 1 te „nie 
stwierdzono niebezpieczeństwa 
promieniowania radioaktywnego". 
W związku z tym — glo»l komu­
nikat — rozpoczęto przygotowa­
nia do następnej eksplozji.

OTWARCIE 
WSZECHZWIĄZKOWEJ 
WYSTAWY ROLNICZEJ 
I PRZEMYSŁOWEJ

W NIEDZIELĘ otwarta ro- 
stały w Moskwie: Wszechzwlaz 
kowa Wystawa Rolnicza 1 Wy 
stawa Przemysłowa 19S7 roku. 
Na uroczystojć otwarcia wy­
staw przybyli — Bulganln, 
Chruszczów, Kaganowicz. Ma- 
lenków, Mlkojan, Mołotnw, 
Saburow, Woroai. 'W, Brlez- 
olaw, szwernik 1 Artat

Obszerne przemówienie wy- 
głosił I sekretarz KC KPZR 
N. S. Chruszczów

PRZEMOWIENm 
W. GOMUŁKI 
W BRYTYJSKIM 
TYGODNIKU 
„WORLD NEWS*

ORGAN Komunun? ornej 
Partii W. Brytanii tygodnik 
„World New»" zamieszczą 
pod nagłówkiem „Polską dro­
gą naprzód" obszerne stresz­
czenie referatu W, Gomułki, 
wygłoszona pa IX Plenum 
PZPR.

Kryzys rządowy
we Francji irwa

PONIEDZIAŁEK byl trzy­
nastym dniem kryzysu rzą 
dowego, który dominuje nadal 

nad życiem politycznym kraju. 
Dalszy rozwój wypadków zależy 
— jak podkreśla cala prasa — 
przede wszystkim od stanowiska 
socjalistów. Toteż kola polity­
czne oczekują z napięciem na 
decyzje zbierającej się właśnie 
Rady Krajowej SFIO. Jeżeli so­
cjaliści odmówią udziału w no­
wym rządzie lub co najmniej po­
parcia go w parlamencie — mi­
sja kolejnego kandydata na pre 
mierz Pflimlina (MRP) zakoń­
czy się niepowodzeniem.

W poniedziałek przed połu­
dniem rozeszła się wiadomość, 
że federacja socjalistyczna de­
partamentu Sekwany wypowie­
działa się, aczkolwiek niezna­
czną większością głosów, prze­
ciwko udziałowi w rządzie. Nie 
przesądza to Jednak jeszcze sta 
nowiska SFIO jako całości.

Obserwatorzy polityczni wyra 
żają przekonanie, że poza zwy­
kłymi przetargami mlędzypartyj 
nymi, na przebieg kryzysu wy­
wrą poważny wpływ ostatnie 
wydarzenia w Algerze.

Słynny 
szwajcarski 
zespół jazzowy 
przybył 
do Polski

DO POZNANIA przybył słynny 
zespół Jazzowy New • Orlean • 
Jazz - Band z Zurjchu wraz 
z solistką 1 piosenkarką Ga- 
brlelle Łewal 1 parą tanecz­
na Elsę Rink i Uwe Barun.
Swe tournee po Polsce zespól 

rozpocznle koncertem w Pozna­
niu.

Jeden z kandydatów na pre­
miera we Francji Pleven — 
udziela wywiadu dziennik*, 
rzom.

Zmiany 
kadrowe 
w Woj. Biurze 
Projektów

JAK już informowaliśmy na 
szych czytelników, Prezy­

dium WRN powołało komisję do 
zbadania niezadowalającej sytua 
cji w Wojewódzkim Biurze Pro 
iektów w Koszalinie. Komisja, 
której przewodniczył wiceprze­
wodniczący Prezydium Woj. 
Rady Narodowej Józef Jarosz 
po zbadaniu aytuacjl wysunęła 
szereg wniosków, które ostatnio 
zatwierdziło Prezydium WRN. 
A oto niektóre z nich:

Ze względu na brak doświad 
czenia w zakresie kierowania 
lak poważnym przedsiębiorst­
wem jak WBP oraz nieliczenie 
się z opinią załogi postanowio 
no odwołać ze stanowisk* dyrck 
tora Wojewódzkiego Biura Pro­
jektów inż. Buczenia oraz na 
czelnego inżyniera ob. Raneckie 
go ze względu na brak pdpo 
wiednlch kwalifikacji.

Stanowisku dyrektora i nectel- 
nego intynlara Woj. Biura Projek 
tów postanowiono obsadtló drogą 
otwartego konkursu, rai do chwili 
oblodzenia tych stanowisk, pełnie 
nie obowląrku dyrektora powie- 
nyć głównemu architektowi wo/n 
wodztwa int. Edwardowi Janlszew 
eklemu, a obowiązki nactelnego In 
tynlera kierownikowi pracowni areh. 
bud. Int. Stelanowl Gietynlowl,

Zdaniem Prezydium WRN, w nal 
bliższym okresie na miejsce WBP 
należy powołać pracownią „Mlattn 
Projekt'. Tego rodzaju pracownia, ł 
zdaniem Prezydium, będzie odpo­
wiadała wszystkim Inwestorom.

(I. •.)

Po masakrze w Algerze

»Mąż i żona«
oraz
»Dom kobiet« 
w Londynie

3 ezerwca br. wyjechał na 3-ty- 
pedałowe występy do Aaglll saipil 
Państwowego Teatru Polskiego w Wer 
ssawie, który na scenie teatru „Scala" 
w Londynie upreźentaje dwie .itukb 
„MUs I żonę" Fredry oraa „Dom 
.oblat' NeUowskleJ. Serię 20 wy 
atępów taln.ugurujo zespół w dniu 
I cwrwci komedię „Męt 1 tona".

Wizyta polskiego teatru wzbudziła 
■ Londynie, którego publlcznoM p*- 
fostaje Jeszcze pod wrateniera nie­
dawnych występów „Mazowsza" — 
tywe s.lnt.re.owąnla. Bilety ne kil 
ka pierwszych priedatawień lostały 
lut wyprzedane.

Według Informacji prasy fran 
eusklej, w Algerae doszło ostatnio 
do rozgrywek między miejscowy­
mi ugrupowaniami politycznymi. 
Ofiarą tych rozgrywek padło m* 
osób spoiród ludnotcl cywilne] — 
wymordowanych w wiosce Melo- 
uza i innych wioskach Algeru,

Sądząc ■ wypowiedzi dzienni, 
ków paryskich, francuskie koła 
oficjalne wyciągają ■ tyeh wyda­
rzeń wniosek, te Francja nie po. 
winna wycofywać M« ■ Algeru, 
gdy* — ich zdaniem — doprowa­
dziłoby to do całkowitego chaosu 
w tym kraju. Piątkowa krwawa 
masakra ludnotcl cywilnej postu. 
tyt ma wlęe Jako argument prze 
elw przyznaniu Algerowl nleza- 
w Ul ot cl.

SYTUACJA W ALGERZE
PO OSTATNICH KRWAWYCH 
WYDARZENIACH

IADOMO6CT napływające 
vv z Algeru nie pozwalają 

wciąż jeszcze na naświetlenie 
Istotnego tła politycznego ostał 
nich krwawych wydarzeń w 
tym kraju.

Jak podaje agencja France 
Presge, przedstawiciel Aiggrskie 
go Ruchu Narodowego Abed 
Bouhała, przebywający w SI. 
Zjednoczonych, złoży) przedsta 
włcjelom prasy amerykańskiej oś 
wiadczenie, w którym potępił 
sprawców masakry w Malouze 
Ubolewa on również, że preey 
dent Francji Coty wykorzysta) 
tę tragedię, «by zdyskredylo 
wać w opinii światowej Algw 
gid Bosch WjiwoMm*

Międzynarodowa 
rewia mody 
z okaz i
XXVI MTP
14 PNIACH UwtnU Ugoreczaych
*’ Targów Poznańskich przewiduj* 

,lę zorganizowanie w Poznaniu mię 
by narodowego pokazu mody, który 
odbędzie się »« teranie Parku im. 
Kasprzaka Uczestnikami tego pokazu 
będę wystawcy no Torgach, a stroną 
organizacyjną Imprezy zajmia alę obok 
Oyrekcji MTP — Państwowg Pned- 
ileblorslwo Krawieckie.

Udaul w imer.zU okak PolskL zglo 
lv jut; Pranej*. «Uuy Ijddnucio-

,» I Niemiecka Republika Federal­
na Przewidziany jut równlat udział 
Iwięzku Radzlacklogo. Foku uwagM s:

RADY narodowe — to władza 
państwowa w terenie. Dlate­
go też partia szczególnie się 
troszczy o właściwt ich funk­
cjonowanie. Znalazło to wyraz 

zarówno w uchwałach IX Plenum, jak 
i w tezach referatu tow. Gomułki.

Prz.cz wiele lat rady narodowe ni* 
spełniały pokładanych w nich nadziei. 
„Stało się to na skutek tego — stwier­
dził tow. Gomułka — że w okresie 
1950—1*54 przemożna tendencja do 
nadmiernej centralizacji doprowadziła, 
do wypaczenia słusznych założeń usta­
wy o radach narodowych*'. Szczegól­
nie dało się to odczuć w radach naro­
dowych niższego szczebla, które po­
winny były być najmocniej związane 
b problemami codziennego życia lud­
ności. Sytuacją tą w sposób bardzo 
lapidarny określił jeden z przewodni­
czących GRN, mówiąc: „Ustawa o ra­
dach zbliżyła władzą do człowieka, ale 
jednocześnie sprawy człowieka zosta­
ły zabrane do góry".

NA gruncie nienajlepszych do­
świadczeń z pracy rad w prze­
szłości, rodzą slą tu i ówdzie 

tendencja do uszczuplania roli rad, do 
wyodrębniania z zakresu Ich działania 
pewnych dziedzin. Tendencje te tłu­
maczy sią najczęściej niekompetencją 

1 brakiem kwalifikacji działaczy rad 
narodowych. Tak np. w Ministerstwie 
Oświaty wysuwano projekt wyodręb­
nienia szkolnictwa z zakresu działania 
rad narodowych i utworzenia admini­
stracji szkolnej podporządkowanej wy­
łącznie Ministerstwu. Koncepcja ta, 
chociaż niesłuszna, znajduje jednak 
sporo zwolenników; Jan Szeląg w co- 
tygodntowym telietoBde. Jlasui Kro­

nika", („Świat" Nr 20 (304) z 19. V.) 
wyraża zadowolenie, że minister oświa 
ty „tak energicznie walczy o szybką 
realizacją swego projektu". Kilka wier­
szy dalej Szeląg sugeruje, źe podob­
nie jak z oświatą wygląda sprawa 
z handlem. Stwierdzić trzeba, że „do­
brodziejstwa" nadmiernego centraliz­
mu właśnie w handlu są nam wszyst­
kim dobrze znane, toteż obawy co do 
decentralizacji handlu są co najmniej 
przedwczesne. Szeląg obawia sią tak­
że, że przekazanie uprawnień z rąk 
biurokratów ministerialnych — biuro­
kratom w radach narodowych nic nie

Kierunek: wzmocnienie
zmieni, 1 wyciąga wniosek: nie spie­
szyć się z przekazywaniem radom no­
wych obowiązków. Wynika z tego, że 
głównym powodem, dla którego Szeląg 
z rezerwą odnosi slą do przekazania 
radom szerokich uprawnień, jest spra­
wa kadr w radach narodowych.

A jak w rzeczywistości wygląda spra­
wa tych kadr?

Dopóki r*dy narodowe nie mogą 
z powodu braku niezbędnych upraw­
nień 1 środków stać sią rzeczywiście 
władzą państwową w terenie, dopóty 
społeczeństwo nie będzie przywiązy­
wało wagi do tego, kto i jak pracuje 
w radach. Jeżeli zaś rady otrzymają 
konieczne do działania uprawnienia 
1 środki, wtedy z pewnością nie będzie 
dla nikogo obojętne, kto zostanie wy­
brany do rad, kto l jak będzie praco­
wał w organach wykonawczych rad na­
rodowych. Wedy z pewnością znajdą 
sią w radach 1 specjaliści od oświaty, 
1 od handlu, dadażacz* z prawdziwe- 

zdarzenia.

PARTIA widzi możliwość popra­
wienia pracy władz terenowych 
nie przez uszczuplanie ich upraw 

nleń, lecz, przeciwnie, przez ich roz­
szerzanie. Zwiększenie znaczenia rad 
narodowych można osiągnąć tylko 
zwiększając Ich samodzielność, wzmac­
niając ich aparat, podnosząc kwalifika­
cje ludzi pracujących w radach.

Usuwanie wypaczeń nadmiernego 
centralizmu 1 biurokratyzmu, rozwija­
nie demokracji socjalistycznej może być 
realizowane na drodze przekazania 
radom narodowym szeregu upraw­
nień, które pozwolą rozstrzygać w te­

renie problemy do niedawna rozstrzy­
gane na szczeblu centralnym, często 
zza biurka, a więc źle. Rady narodo­
we — to władza państwowa, która da- 
je obywatelom możność bezpośrednie­
go wpływania na rządzenie, możność 
aktywnego w nim udziału. Radni — to 
mandatariusze społeczeństwa, związani 
na ccdzień z terenem swego działania, 
ze sprawami ludzi, którzy ich powołali 
do gospodarowania w gromadach i po­
wiatach, w miastach i miasteczkach. 
Nie mogli oni w latach ubiegłych do­
brze gospodarować, nie mając odpo­
wiednich środków i uprawnień. Biuro­
kratyczny centralizm hamował rozwój 
form ludowładztwa. które leży u pod­
staw powstania rad narodowych. Po­
lityka partii zmierzająca do demokra­
tyzacji władzy w naszym kraju, dąży 
do tego, aby rady narodowe nie były 
fasadą ludowładztwa, lecz jego real­
nym ucieleśnieniem.

„Kierunek główny naazej polityki w 
daledslnie rad narodowych — mówM

Główne myśli 
IX Plenum



PGR - zaniedbany odcinak 
procy partyjnej

O paru sprawach gospodarki mieszkaniowej

Ostatnio odbyła się w Kosza 
linie narada sekretarzy kom . 
łów zespołowych z PGR Wzięli 
w niej także udział Instruktorzy 
KP zajmujący się problematyką 
PGR. Przedmiotem obrad były 
najpilniejsze zadania organiza­
cji partyjnych w świetle uchwal 
IX Plenum KC. Zadania te — 
jak stwierdzono — sprowadzają 
się do ożywienia działalności or 
ganizacyjno-politycznej oraz 
wzmocnienia dyscypliny.

W PGR-ach znajduje się 6 500 
członków partii tj. 20 proc, ogól 
nego stanu w województwie Z 
tego też m. in. względu praca 
ma tu szczególne znaczenie.

W dyskusji starano się wyka­
pać przyczyny martwoty organi­
zacji partyjnych w PGR. Zda­
niem towarzyszy, problematyka 
zebrań często nie odpowiada za­
interesowaniom ludzi. Stąd brak 
twórczej dyskusji, krytyki. Ze­
brania takie kończą się na ogół

bez wnio^ów. Stąd też pierw­
szy postujat: treść zebrań musi 
być jednaj najściślej powiązana 
z codziennymi sprawami gospo­
darstwa i pracujących tu ludzi. 
Mówiono również o tym, że nie 
ma prawie, żadnej pracy z akty* 
wem. Pomoc otrzymuje jedynie 
sekretanz KZ. Naletżaloby więc 
rozpocząć systematyczną pracę z 
aktywem. Na zebrainia powinni 
częściej przyjeżdżać towarzysze 
z KP, imormując o najważniej­
szych swoich praoach.

Narada wykazało, że organi­
zacje partyjne w PłGR mają wie 
le do zrobienia na polu walki ze 
złodziejstwom, korupcja, marno­
trawstwem. Trzeba radykalnie 
rozprawiać się ze złodziejami. 
Jeżeli organizacje partyjne, każ 
dy członek, będzie inicjatorem 
tych poczytnań — speUli swoją 
rolę.

Dyskutowano również nad 
wzajemnymi stosunkami' między 
dyrekcją i KZ. Stosunki te ukla 
dają się różnie. W wielu1 dyrek­
cjach sądzi się, że partia tnie po­
winna mieć wglądu w skrawy 
gospodarcze. Tam jednak, igdzie 
problemy tę zostały przedysku­
towane,"osiągnięto pełne piorozu 
mienie.

(mur)

Kosztowny upór

Ożywiają się 
porty 
koszalińskiego 
wybrzeża

KOSZALIN. Pomorze Ko­
szalińskie jest terenem posia 
dającym bardzo długą linię 
nabrzeża morskiego i szereg 
położonych nad nim niniej­
szych portów. Brak zaintere­
sowania nimi w ciągu minio­
nych lat sprawił, że życie go 
spodarcze tych portow zna­
cznie podupadlo: Obecnie za­
powiada się zmiana na lep­
sze.

Oto według informacji ob. 
Andrzeja Benesza — posła 
na Sejm PRL. zastępcy prze 
wodniczącego Komisji Mor­
skiej, przewiduje się znaczną 
aktywizację portów Pomorza 
Koszalińskiego, co prawda 
nie po linii rozbudowy icli 
urządzeń przeładunkowych, 
jednak wystarczająco, jeżeli 
chodzi o utrzymanie ich roli 
jako baz rybackich.

W związku z aktywizacją 
przetwórstwa rybnego warto 
by pomyśleć o zużytkowaniu 
nie wykorzystanej dotychczas 
d i *j hali w Darłówku pow. 
S,„wno. mającej 990 m dłu­
gości i 200 m szerokości. Z 
hali tej usuwa się obecnie 
instalacje i to podobno na 
polecenie Ministerstwa Łącz­
ności. Sprawą tą winny za­
interesować się kompetentne 
władze miejscowe.

Wojewódzki 
POKAZ 

szkolnych 
zespołów 
artystycznych

Na wojewódzki pokaz »zkol- 
nych zespołów artystycznych sta 
wiło się w niedzielę, w sali te­
atralnej WDK w Koszalinie 13 
zespołów dziecięcych 1 młodzie­
żowych.

Wystarczy zresztą popatrzeć n* 
zamieszczone zdjęcie, na kłorym 
zespół taneczny Domu Kultury 
Dziecka i Młodzieży z Białogardu 
uchwycony został w scenie po^ 
myślowego „Tańca lalek", 

A młodzież starsza? Naplwemy 
o tym obszerniej w najbliższycn 
numerach „Głosu". Dziś podaje 
my jedynie ocenę komisji kon­
kursowej, która przyznała nastę 
pujące miejsca i nagrody poczcie 
gólnym zespołom:

I miejsce otrzymał zespół chó- 
ralno-taneczny szkoły podstawo 
wej z Ustki, prowadzony przez 
Stefana Kilisińskiego

Z zespołów instrumentalnych I 
miejsce przyznano zespołowi z Li 
ceum TPD w Drawsku, a drugie, 
zespołowi drugoklusistów Szkoły 
Podstawowej z Kołobrzegu.

Spośród nielicznych zespołów 
tanecznych na I miejsce wybił Me 
zespół Domu Kultury Dziecka i 
Młodzieży w Koszalinie. Ponadto 
wyróżniono: chór Liceum Pedago 
gicznego w Koszalinie 1 zespól ta 
neczny Domu Kultury Dziecka 
i Młodzieży z Białogardu za „Ta 
nieć lalek".

Wszystkie te zespoły i ich kie­
rownicy olfzyiuali cenne nagro­
dy.

Jest to wprawdzie obecnie problem niełatwy do roz­
wiązania. niemniej odczuwamy go bardzo w codzien­
nym naszym życiu. Są to sprawy mieszkaniowe.

Po wojnie państwo przejęło wszystkie budynki miesz­
kalne mienia opuszczonego. Na Ziemiach Odzyskanych 
zatem, a w tym i w Koszalińskiem, niemal wszystkie 
budynki mieszkalne przeszły pod zarząd państwowy — 
stały się majątkiem państwowym. Zarządzanie tak po­
ważnym majątkiem nie należy do rzeczy prostych. (W 
samym województwie koszalińskim w administracji rad 
narodowych znajduje się około 15.200 budynków).

na IX Plenum tow. Gomułka — jako 
demokratycznych, terenowych organów 
władzy państwowej, to zwiększenie ich 
uprawnień i samodzielności, rozsze­
rzenie uprawnień i zaktywizowanie ko­
misji, usprawnianie działalności orga­
nów wykonawczych rad pod względem 
fachowym I politycz.nym oraz zabeepie- 
crenie prerogatyw radom wyższego 
szczebla w stosunku do rad niższego 
szczebla".

Pierwszy zespół zagadnień, domaga­
jących się ostatecznego rozwiązania — 
to rozgraniczenie zakresu działania 
władz centralnych i terenowych. Do-

W POPRZEDNICH la­
tach cala nasza uwa­
ga zwrócona była na 
inwestowanie w sfe­
rze produkcyjnej. Si- 

ią rzeczy sprawy gospodarki 
komunalnej znalazły się na 
dalszym planie. A i tu brał is­
tny pod uwagę hierarchię po­
trzeb l konieczności. Na czo­
ło wysuwały się więc: odgru­
zowanie miast i odbudowanie 
zniszczonych obiektów. Poza 
tym nastawialiśmy się na peł­
na eksploatację obiektów oca­
lałych i nadających się do 
użytku.

Województwo koszalińskie 
znalazło się w sytuacji nie do 
pozazdroszczenia. W miastach 
i miasteczkach zastaliśmy bar 
dżo wiele budynków o starej 
budowie 1 niemocnej konstruk 
cji. Aby nie dopuścić do zni­
szczenia przejętego majątku, 
należało go pieczołowicie kon 
serwować. Niestety, słabe za­
ludnienie miast i "zaniedbanie 
Istniejące do chwili utworze­
nia województwa zrobiły swo­
je Budynki niezamieszkałe, 
pozostawione własnemu loso­
wi, zaczęły się rozsypywać.

Sktuki wyżej ścieraki ery zo- 
' r.nej gesnodur’-' dostrzel no 
w ostatnich latach. Z roku na 
rok zwiększały się fundusze 
na remonty kapitalne I bieżą­
ce. W 1954 r. w stosunku do 
1951 r. wzrosły one o 358’/,, 
w 1956 r — o 650 %, a w 
1957 r. — nonad siedmlokrot 
nie. bo o 739*o.

Do ratowania majątku za* 
braliśmy się mimo wszystko 
zb^t późno. Jeszcze w 1955 
roku straciliśmy 9 tysięcy izb. 
5 811 izb znajduje się w bu­
dynkach zagrożonych, które 
trzeba rozebrać. W obecnej 
rhwill w 9 miastach: Ustce, 
Miastku, Białogardzie. Koło­
brzegu. Sianowie, Koszalinie, 
Darłowie, Słupsku 1 Wałczu 
791 osób mieszka w 114 bu­
dynkach grożących w każde] 
cnwlli zawaleniem. Mieszkań 
zastępczych.;niestety, nie ma.

Fundusze na ten cel. jakie 
przewiduje się w 5-latce. są 
niedostateczne — braknie bo- 
v iem 37 1 pół miliona zl.

udział dochodów własnych w budże­
tach terenowych wynosi 40 proc, ogó­
łu dochodów budżetowych- a to jest 
jeszcze zbyt mało, by mówić o gospo­
darczej samodzielności rad narodo­
wych.

Drugi zespól zagadnień — to ustale­
nie zakresu działania rad narodowych 
wszystkich szczebli. Jak dotąd panuje 
tu dość duży chaos. Podstawą do upo­
rządkowania i ustalenia jasnego zakre­
su działania rad powinno być podsu­
mowanie dotychczasowych wyników 
decentralizacji uprawnień — ze szcze­
bla wojewódzkiego na szczebel powia-

rad narodowych

misji- w których koncentrują się prze­
cież poszczególne zagadnienia, takie 
jak finanse, gospodarka rolna, prze­
mysł terenowy, handel i zaopatrzenie 
itd. — to podstawa właściwej działal­
ności rady. Poprzez komisje ludność 
włącza się w prace rady narodowej, 
uczestniczy w rozwiązywaniu proble­
mów swego terenu. Bardzo istotne jest 
zapewnienie komisjom — obok kontro­
li społecznej nad urzędami, zakładami- 
przedsiębiorstwami terenowymi — 
prawa kontroli nad organami wykonaw­
czymi rady narodowej, nad prawidło­
wym wykonywaniem uchwał rady w 
zakresie działania danej komisji.

Realizacja wskazań ix Ple­
num w dziedzinie rad narodo­
wych wymaga od członków par­

tii . poważnego wysiłku i twórczego 
działania zarówno we władzach cen­
tralnych, w Sejmie, ministerstwach, 
jak i na wszystkich szczeblach rad na­
rodowych. Trzeba przezwyciężyć nie­
chęć do decentralizacji, którą obserwu­
je się jeszcze w niejednym minister­
stwie i centralnym zarządzie. Trzeba 
ożywić w radach pracę zespołów par­
tyjnych, które wykazują zbyt mało tro 
ski o realizacje polityki partii, a czę­
sto nie znają kierunków tej polityki. 
Zapoznanie członków partii pracują­
cych w radach ze wskazaniami IX Ple 
nów — to pilne zadanie instancji par­
tyjnych.

Rady narodowe są jednym z głów­
nych ogniw rozwoju demokracji socja­
listycznej w naszym kraju. Wraz ze 
zrozumieniem tego powinna iść w pa­
rze troaka Ins+encji partyjnych o za­
pewnienie właściwego. politycznego 
kierownictwa partii radami, kierow­
nictwa. które nie będzie ograniczało 
samodzielności rad narodowych, ale po 
rwoll im najlepiej realizować wakaza- 
nta IX Płetwy c. ntArza -

tyczy to zwłaszcza spraw szkolnictwa 
i kultury, mechanizacji rolnictwa, go- 
apodarki drogowej i transportu samo­
chodowego. Działalność ministerstw 
sprawujących nadzór nad dziedzinami 
przekazanymi w zarząd terenowym ra­
dom narodowym powinna być ograni­
czona do czuwania nad stosowaniem 
jednolitej polityki państwowej w tych 
dziedzinach.

Uchwała Plenum stwierdza także, że 
należy ..doprowadzić do końca w cią­
gu roku 1957 przekazywanie radom na 
rodowym zakładów przemysłowych, 
pracujących w oparciu o lokalne źró­
dła surowców i na potrzeby lokalnego 
rynku".

Bardzo istotnym problemem jest za­
pewnienie radoih narodowym samo­
dzielności finansowej w drodze zwięk­
szenia ich własnych źródeł dochodów 
lub t góry określoiwgo udziału w ogól- 
no-państwoWyfti źródłach dochodów, 
tąk aby pfltmprs&y ÓjRC przeważającą 

•ib»5żć Obecni

tu miasta i gromady. Uchwała Plenum 
wskazuje, że należy „przenieść poważ 
ną część uprawnień przysługujących 
obecnie organom wojewódzkim na po­
wiat i miasto, które winny stanowić 
główny ośrodek dyspozycji gospodar­
czej 1 działalności kulturalno-społecz­
nej na swoim terenie"..

ODRĘBNYM problemem jest ko­
nieczność zwiększenia zakresu 
działania gromadzkich rad naro­

dowych, które obecnie nie mają niezbę 
dnych uprawnień, a ich możliwości fi­
nansowe są wręcz minimalne.

Dla usprawnienia działalności rad 
narodowych konieczne jest także opra­
cowanie nowej struktury aparatu rad, 
struktury dostosowanej do specyfiki 
danego terenu. Potrzebna jest wewnę­
trzna decentralizacja tego aparatu, któ 
ra zapewniłaby większą swobodę w 
działaniu 1 podejmowaniu decyzji. Rów 
nocześnla należy zwiększyć rolę komt- 
wi.rM<RMBo4awys.il. Dobra praca ko-

wórka są zaśmiecone, a w b» 
dynkach panuje brud 1 niepo­
rządek. Bo kto ma tego pilno­
wać. Lokator płaci i wzamlan 
wymaga dostarczenia usług. 
Usług tych nie ma jednak kto 
wykonać, jak również nie ma 
nikogo, kto by pilnował mie­
nia społecznego przed niszcze­
niem i dewastacją. Straty a 
tego tytułu są bardzo duże. 
Np. w "Słupsku w ciągu nocy’ 
wykręcono wszystkie zamki, 
na ulicy Mickiewicza w 80 
proc, domów. W ciągu kilku 
i»t znisz.czonych zostało 298 
drzwi wejściowych, uszkodzo­
no 250 bram, pozrywano o- 
świetlenie na 238 klatkach 
itd. W sumie zniszczeń doko­
nano na kwotę 146 milionów 
złotych. Około 4 milionów zła 
tych rocznie strat ponosi slup 
ski MZBM na skutek znisz- 
czeń z winy mieszkańców.

Tymczasem na sprzątaczy, 
którzy nie dają pożądanych 
efektów, wydaje się w Słup­
sku około 600 tys. złotych' 
rocznie. Utrzymanie zaś dozor 
ców domowych, którzy otocay’ 
lity opieką powierzone łćh 
pieczy budynki mieszkalne ł 
urządzenia wspólnie użytkowa 
ne przez lokatorów kosztowa­
łoby co najwyżej 2 miliony zł. 
A przy tym budynki nie były­
by’ bezmyślnie dewastowane, 
ho ktoś by Je pilnował I był­
by odpowiedzialny za ład i 
czystość.

Korzyści byłyby poważne: 
zaoszczędzono by miliony zł t 
wiele materiałów budowla­
nych, które się wydaj e na u- 
suwanle zniszczeń, a co naj- 
ważniejsze, dzięki dobrej kon 
serwacjl, czas eksploatacji bu 
dynków niewątpliwie znacznie 
by się przedłużył.

Zarządzenia Min. Gospodar­
ki Komunalnej uniemożliwia­
ją Jednak zatrudnienia dozor­
ców w miastach, nie posiada* 
lących dużych bloków miesz­
kalnych. System zatrudnienia 
;ak I wynagrodzenia oparty 
fest bowiem na wielkości po­
wierzchni użytkowej. W tym 
wypadku dozorcy mogą być 
tylko w dużych miastach, jak 
Warszawa. Poznań, Łódź, 
mniejszych natomiast nie. Mi­
mo dyskusji 1 przekonywać 
nieżyciowych zarządzeń nie 
zmienia się. Upór ten droga 
nas Jednak kosztuje. Zwłasz­
cza w katastrofalnej sytuacji 
mieszkaniowej w naszym wo­
jewództwie.

HENRYK ZIELIŃSKI

Młodzież koreańska przygotowuje się do VI Festiwalu Mlo* 
dzieży i Studentów w Moskwie.

Na zdjęciu: tradycyjny taniec z wachlarzami w stylizacji 
Choi Seung HI.

ror-cAF,

Z życia partii

Jeżeli dodamy ponadto, że 
w Koszalinie. Słupsku i Wał­

czu 50 proc, budynków Jest 
zagrzybionych — na skutek 
braku dozoru i konserwacji — 
a w całym województwie o- 
góiem 34% budynków ma Już 
nonad 50 lat 1 12% budowa­
nych Jest z pruskiego muru, 
który się .obecnie rozsypuje, 
będzie to dość smutny obraz 
naszego majątku mieszkanio­
wego.

Wprawdzie buduje się no­
we domy, ale dysproporcja 
m:ędzv wielkością budownic- 
,twa mieszkaniowego a zapo­
trzebowaniem na nowe izby 
mieszkalne jest dość duża.

Stąd wniosek, że w takiej 
sytuacji nie wolno nam nisz­
czyć posiadanego majątku 1 
należy się poważnie zastano­
wić nad możliwościami prze­
dłużenia czasu eksploatacji 
istniejących mieszkań. Złago­
dzenia kryzysu, w jaki popa- 
dllśmy, należy szukać przede 
wszystkim w ..mianie form za 
rządzanla budynkami pozosta 
Jącyml w bezpośredniej admi­
nistracji rad narodowych. Wy 
suwane są w tym kierunku 
różne sugestie. Proponuje się 
mianowicie: przekazanie bu­
dynków zamieszkałych w wię­
kszości przez pracowników 
większych zakładów w adml- 
mstrację tych zakładów, ratal 
ną sprzedaż domków jednoro­
dzinnych oraz tworzenie w 
większych budynkach spół- 
dzjelui lokatorów,, z fednoczes 
nyrri przyznaniem we- wszyst­
kich wypadkach przywileju 
wyłączenia tych domów spod 
przepisów o gospodarce loka­
lami.

Celowość tych propozycji 
wydaje sie nie ulegać wątpli­
wości. gdyż państwo w ten 
sposób będzie mogło w części 
zrzucić z siebie ciężar pokry­
wania kosztów utrzymania " 1 
konserwacji. Z drugiej strony 
budynki administrowane przez 
zakłady utrzymywane są na 
ogół w lepszym stanie, a co 
za tym idzie, okres eksploata­
cji budynku Jest znacznie 
dłuższy.

Warto więc wprowadzić ta­
kie formy, ale tylko tam, 
gdzie można, gdzie są ku te­
mu odpowiednie warunki. 
Wprowadzenie Ich w naszym 
województwie będzie dość 
trudne, gdyż dużych zakła­
dów’, które by dysponowały 
na ten cel odpowiednim fun­
duszem nie posiadamy wiele.

Niedoceniana a bardzo Istot 
na w administrowaniu budyn­
kami Jest sprawa dozorcy do­
mowego. W Koszalińskiem do­
zorców domowych w ogóle 
nie ma (chodzi o bu.’vnki ad­
ministrowane przez rady na­
rodowe), są tylko sprzątacze, 
których rola ogranicza się do 
zamiatania klatek schodo­
wych. Zresztą 1 tych nie ma 
wielu, bo np. w Słupsku na! 
1759 budynków Jest zatrud­
nionych tylko1 80 sprzątaczy. 
Nic więc dziwnego, że pod-]

LESZEK ZE SŁUPSKA. ZwtM 
cie ile do Oddziału „Gtom Kb- 
sz»liń«kiego“ w Stupsku, ul. Nie* 
działkowtkiego I.

T. A. — 12. Podajcie naiw^kd 
i iłru. Odpowiemy Wam IłelA* 
wnie.

ANTONI BAKSZUK —
WO Clenymy się razem % vnAlt 
te dobrze czujecle się w OJezr- 
śnie. . t

STAŁA CZTTELNICZKA
SU- Z KOŁOBRZEGU. -UK 0*1 
iiiformuje WZGKiM oprawa W*- 
sza zmiata załatwiona w dniu a 
maja 1».W roku.

PAWEŁ WILIŃSKI — SŁUPMG 
Wytara Szkoła Hlinn,wa znaiHajn 
się w łodzi przy uł. Targoww. 
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czenie »»kołv iredniej.
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lu Kultury Prezydium PRN W 
gicoecinku.
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Co wreszcie z tą religią

Czy będziemy czekać nadal 
na zbawienie?

Hiszpański kronikarz, । 
Garcilano de la Vega no­
tował, że zwalczanie bo­

gów byłoby błędem politycz­
nym. Mądrością ongiś bowiem 
było włączać ich do wspólnej 
religii urzędowej, w ramach 
której pożądanego synkretyz- 
mu dokona z czasem sprytna 
teologia. W ten sposób, za zgo 
dą świętych, niebiosa, ułatwia­
ły wpro.wadzenie porządku na 
ziemię. Licząc się z ziemski­
mi niebezpieczeństwami, któ 
re dowodziły, że los Boga za­
leży od losów jego wyznaw­
ców. przystawali od czasu do 
czasu na uwarunkowane histo 
tycznie zmiany. Dzięki swej 
przenikliwości potrafili pa­
trzeć przez palce na zarozu­
mialstwo królowej Izydy (pra- 
chrześcijański wzór Dziewicy 
Marii), którą opiewano wg 
Apulejusza w takim tonie:

„Ja tn Jestem Jedyną b-skolclą 
uwielbiała na całym Świecie n-g 
różnymi postaciami wielu kultów, 
czczoną pod wieloma imionami. 
Fiygiji zycy nazywają mnie bogi­
nią matką a Pesimonte rdzenni 
atończycy nazywaj* mnie Miner 
wą Krkropijską. dla mieszkańców 
wyspy Cypr Jestem Wenus z Pa 
tok.. Jedni nazywają mnie Juno- 
ną, inni Belloną, ci Hekatą, tam 
c* boginią RamnOnte .. ludy Etio­
pii, Azji f Egipcjanie, cl tylko.., 
nazywają mnie moim prawdzl 
Wym imieniem: królową Iz' dą“

Ta oto mądrość polityczna 
potrafiła pogodzić zwaśnione 
■trony — cesarstwo z religią, 
a religię urzędową z prowin­
cjonalnymi kultami.

Azaliż nie należy się dziwić 
naszemu premierowi, że po 
powrocie z krajów wschodu, 
gdzie pozostawał pod urokiem

I starożytnej kultury, nie uoso­
bił ' się w kult słońca a jego 
małżonka w kult księżyca?

| Mógłby wszak uczynić synami 
słońca wszystkich bogów kil­
kudziesięciu zarejestrowanych 
u nas wyznań.

Ale być może nie oparł się on 
całkowicie »i*wom mądrości 
p*Mtykt laraoną Ameuhotepą IV 
(z XIV w. p.n.e). skoro przystał 
na wprowadzenie religii d» szkól. 
Ow faraon próbował przecież u 
czynić monoteizm religią pań­
stwową. Jedynego Boga mieli 
czcić wszyscy poddani, podobnie 
u nas. przy pomocy katechetów, 
u<zvmy młode pokolenie wiary w 
jednego Bosa cbrąeścUan. Nikt 
nie powie, że wiarą katolicka nie 
jest relląią urzędowa. Wszak nau­
czanie religii kosztuje nas kilka 
milionów złotych rocznie.

MÓWIĄC to, nie spostrze­
głem, że zaczynam wżdy 
chać płucami „wojują­

cych ateistów", daję im argu­
menty. Przecież dopiero co 
ustały ze zmęczenia walczące 
strony „dyskutujące" przy 
pomocy przykładów ciężkich 
jak kamienie.

„Wojujący ateiści", którzy 
przerażająco mało zrobili dla 
utrwalenia światopoglądu laic­
kiego z krzykiem wycofywali 
się ze szkolnych ław-palisa- 
dy, za którą wepchnęło ich za 
rządzenie.

„Wojujący katolicy" nacie­
rali szturmem, zachłystując się 
ze szczęścia, a po drodze na­
bijali sińee znienawidzonym 
przeciwnikom.

Wrzawa jednak uątala. Tu 
i ówdzie pojawiają się nato­
miast wątpliwości, czy walka 
z religią jest walką klasową, 
czy można zbudować socjalizm 
z katolikami, czy można pogo­
dzić efvkę niezależną z etyką 
katolicką, jakimi metodami 
szerzyć światopogląd ateisty­
czny?

Same już sformułowania py 
tań świadczyć muszą o niez.ną 
jomości zagadnienia i nieporo­
zumieniach w tym względzie, 
Są one — tak sadzę —- rezul­
tatem wulgarnej propagandy 
ateistycznej, jak też ograniczę 
niem działalności wyjaśniają­
cej do poziomu uniwersyteckie­
go. Tymczasem łudzi, ogarnię 
tych dążeniem poznania, roz­
poczynającego sie najczęściej 
od niskich poziomów, intere­
sują pytania o charakterze, 
nazwijmy je tak — ciekawost 
kowym. „Co to jest głos su­
mienia?" „Czy Chrystus był 
postacią historyczną?", „Skąd 
sie wzięła modlitwa-" itd. 
PRZYTŁACZAJĄCA więk­

szość ludzi nie zdaje sobie 
sprawy z totemicznego po 

chodzenia religii. Mało kto 
wie, że pochodzenie postu 
związane jest z Jezusem - Ry­
bą, który jest dalekim odbi­
ciem syryjskiego kultu tofe- 
miernego. Podobnie też nie 
wiedzą, że Wniebowstąpienie 
N. P. Marii w sierpniu, zajęło 
świętą Diany, czv święto 
św. Jerzego w kwietniu, za- 
staniło nogańskie święto Pa- 
rilii. Jak też, że wszyscy na­
si świeci zastąpili po prostu 
pradawnych bogów, wywodzą­
cych swą karierę z kultów to­
temicznych-

A rzv <l»+n Katolików wić, 
rcli«fa kntollckn. którą uważa 
ni i uznaj* . ed-
nego Boga w trzech osobach 
anpMcifznu do innych tróJc p»- 
HtA|0vetnych? Taką trójce w 
Lpinci* tworzyli nn. Izłs—ntyrys 
—Hor^, Jakaż to Jest relHIa mo 
nmeUtyczna, skoro dopuszcza do

Otrzymamy 
więcej 
nowych leków

W celu zwiększenia ubogiego 
Jeszcze asortymentu produkowa 
nych w kraju leków rozpoczęto 
rozbudowę, względnie budowę 
trzech ośrodków produkcji anty 
biotyków, a mianowicie: w Tar- 
ehonilpie, Pabianicach i Krako­
wie. Jeszcze w roku bieżącym 
łączną one produkować dwa no­
we antybiotyki — terramycynę 
I erytromycynę. W roku 1958 
urucnomiona zostanie produkcja 
aureomycyny. a w 1950 roku — 
streptomycyny. Na inwestycje te 
wyda się w roku bieżącym 87 
milionów złotych.

Przemysł farmaceutyczny pro 
dokuje obecnie 500 asortymen­
tów leków. W najbliższych la­
tach ijość ta ma wzrosnąć o dal 
sze 50 asortymentów. Przypu­
szcza się, że, w wyniku zakoń­
czenia planowanych inwestydi, 
Już w tym roku zwiększone zo­
staną moce produkcyjne szeregu 
oddziałów w zakładach farma­
ceutycznych. Wymienia się przy 
tym m. In. oddział pyrazolenów 
w Pabianicach, barbituranów — 
w Tarehominic, witaminy „C” — 
w Krakowie,

Ażeby polepszyć Jaknść leków, 
opracowano nowe procesy tech­
nologiczne. zorganizowano labo 
ratorją zakładowe I oddziałowe 
oraz wzmocniono służbę kontro­
li technicznej. Przewiduje się, 
te w planie 5-letnim nu rozbu­
dowę Instytutu Farmaceutyczne 
go będzie przeznaczonych około 
60 milionów złotych. (AR)

Frrrrotowante «o połowów — rybacy robią koszarek ne 
Foto: ORŁOWSKI

kultu N. P. Marli (Pocleszyclelki. 
Loretańskiej, Różańcowej itp> 
oraz tylu innych św । y eh patro­
nów. Ludzie nie zwija początków 
i rozwoju takiego zjawiska jakim 
Jest rellgla. Odczuwania natomiast 
-wialnie ugruntowana przez wie 
ki nadzieję, która Jest protestem 
przeciw nędzy i przyczyna wszel­
kich mltuw. miraży i wiary w 
uadlirzy rodzone siły. Tęzoha w eó 
przemyśleć dobrze propagandę 
ateistyczną ze szczególnym u 
względnieńlem Jej charakteru po­
pularyzatorskiego i wykorz-sta- 
nlem iloknruenlów naukowych.

Na dobrą sprawę można by 
religię zostawić na pastwę pra 
lek elektrycznych, robotów ku 
chennych, odkurzaczy i włas­
nych samochodów. Wraz z u- 
sunięciem niedostatków bytu 
materialnego mniej będzie na 
dziel ną szczęśliwe życie po- 
zagrobowe.

Jakże bowiem by nam łatwo 
było znaleźć leki na dolegli­
wości przejściowe naszej go­
spodarki. Czy nie prościej by­
łoby, miast tłumaczyć sytua­
cję gospodarczą kraju, trud­
ności budżetowe, użyć innego 
alibi. Wystarczyłoby wszak 
sięgnąć do tradycji składania 
ofiar totemicznych. Ofiara 
pierwszego snopa, czy związa 
na z Zielonymi Świętami ofia 
ra pierwszych chlebów, mogła 
by być i wytłumaczeniem nie­
urodzaju i jego dobrą zapowie 
dzią. Nadzieje ludzkie na do­
brobyt byłyby wówczas bar­
dziej trwałe od nowoczesnego 
traktora czy nawozów sztucz­
nych.

Kiedyś przecież Khondowle w 
Indiach składali ofiaro z dzieci, 
które po dobrym odżywieniu za 
bijano, a ciała w częściach -zako­
pywano w ziemi, wierząc, że bę­
dzie bardziej żyzna Podobnie 
przecież zakopywano w ziemi po 
nloly św. Jana, kości zwierząt 
zabitych podczas Wielkanocy, 
Chleba błogosławionego w czasie 
uroczystości św. Antoniego.. Ileż 
mamy środków na ..polcp'W.enla“ 
naszego łyda, rycpłea,, doczeka­
nia sie dobrobytu Mamv przecież 
tvlu <wl 'vch. Czyż śwl ta Bar. 

burka nie mogłaby przychylić 
nieba górnikom';

GDYRYŚMY wrócili do 
tych praktyk, tylko pa­
trzeć jak pojawiłyby się 

nowe mity, wskazujące nie­
realne rozwiązania rzeczywi­
stych sytuacji. Mielibyśmy no 
wy soteryzm, oczekiwanie na 
zbawienie i wrócilibyśmy do 
odnajdywania swej przyszłości 
w księgach sybillycznych. Re­
ligia by triumfowała, ale lu­
dziom nie byłoby lepiej. Mo­
że więc dlatego warto zasta­
nowić się nad propagandą 
ateistyczną.

BOGUSŁAW PEPEL

Rzeczy dawne 
i aktualne

Przed 23 laty
W r. 1934 czasopismo 

„Morze” donosiło: a
„Polsko-Brytyjskie To­

warzystwa Okrętowe za­
mówiło w angielskiej sto­
czni Swan Hinter i Wig- 
ham Richardson nowy pa 
sażersko-towarowy sta­
tek, który ma otrzymać 
nazwę „Lech"

Całkowite wykończenie 
statku nastąpi w kwietniu 
br. i w tym też czasie roz 
pocznie pracę na linii 
Gdynia — Gdańsk — Lon- 
dvn".

Od red. .
Siatek ten był nlejednokro- 

Inie świadkiem strajków ma­
rynarskich walczących o po­
prawę swych warunków pra- 
cy.

Części do »Warszaw«, 
»Starów«, »Fiatów«, »Skod« 

z Koszalińskiej Wytwórni 
Części Samochodowych

CKROMNIE i bez wielkiego 
rozgłosu powstał jedyny w 

województwie koszalińskim za 
kład przemysłu samochodowego 
— Koszalińska Wytwórnia Czę­
ści Samochodowych. Miało to 
miejsce jeszcze w początkach 
bieżącego roku. Od tej pory sy­
stematycznie poszerza się pro­
dukcję. wprowadza nowe asorty 
menty, jednak podstawową pro­
dukcję zakładu stanowią nadał 
części traktorowe. Wchodzi tu 
bowiem w grę sprawa planowa­
nia ł opanowania nowego profi­
lu produkcji.

Niemniej od połowy kwietnia 
br ruszyła już produkcja pro­
wadnic zaworów. wałków pom­
py wodnej i bębnów hamulco­
wych do „Stara” Co pewien 
czas naszą młodą wytwórnię 
odwiedzają przedstawiciele „Mo 
tozbytu". składając coraz to no­
we zamówienia W najbliższym 
czasie zakład zacznie produko 
wać sworznie do resorów, bę­
bny hamulcowe do ..Skody" i 
sworznie zwrotnicy do „War­
szawy".

Ąle jest to jeszcze produkcja 
na zamówienie „Motozbytu', 
zakładów naprawczych sanwho 
dów i TOS - produkcja uzupeł 
niająca niedobór najbardziej po 
szukiwanych na rynku części. 
Od przyszłego roku zakład „wej 
dzie" już do płanu i będzie pro-

ą* Reorganizacja Minister­
stwa Żeglugi umożliwiła sku 
pienie spraw żeglugi, portów, 
rybołówstwa morskiego w 00 
parlamentach fachowych. Ge 
ueralny Inspektorat Przemy­
ślu Rybnego został blokowa 
ny w Gdyni. Do końca hm. 
OIPR powoła wszystkie agen 
dy, skupiając w Jednym miej 
scu kierownictwo połowów, 
przetwórstwa i handlu rybne 
go. Równocześnie przejdzie w 
stan likwidacji Centralny Za 
rząd Rybołówstwa Morskiego 
w ślad za znajdującym się 
już w stanie likwidacji Cen-

pod redakc;q Bogusława Pepela

Czeka nas 
wiele pracy
rpRZY województwa nad- 

morskie stanowią 13% 
obszaru naszego państwa. 
Mieszka w nicli 9 proc, lud­
ności całej Polski. Udział w 
produkcji krajowej wynosi 
zaledwie 6,5 proc. Jest to zja 
wisko wyjątkowe wśród kra­
jów posiadających dostęp do 
morza. Usunięcie więc zanie­
dbań i uczynienie z ziem po­
łożonych nad Bałtykiem ży­
wego organizmu gospodar- 
czego Jest jednym z najpil­
niejszych zadań naszego po­
kolenia.

LICZBA rybaków na teren 
nach zalewowych i przybrzeż

Zakłady Prze­
myślu Buwelnm 
nego im Harna- 
ma w Lodzi, 
produkują kolo­
rowo tkane ma- 
tertalyf z włók­
na sztucznego 
Około 10 P' oc 
produkcji prze­
znaczone fest 
na eksport, 
głównie do (ire 
cp. oraz krajów 
Bliskiego Wstho 
da. Około 
proc, produken 
zakładów stano 
wi ł gatunek

Na zd/gciu- 
b'akarka Ludwi 
ka Wojtasik kun 
troluje jakość 
wypinduknwa- 
nych tkanin.

CAF - fot.
Kondracki

dukowal m. in. następujące czę­
ści samochodowe: bębny hainul 
cowe do „Stara", „Skody”, „Fia 
ta", „Warszawy”, cylinderki ha 
mulcowe. korpusy pompy hamul 
cowej, wirniki pompy wodnej, 
wsporniki i ślizgacze resorów, 
krzyżaki przegubów, satelitów 
itp.

(W)

Młudiież wietnamska przygotowuje na Festiwal Młodzież;
1 Studentów w Moskwie m. tn. „Taniec z parasolkami".

Fot—CAF

Co nowego w Min. Żeglugi?
trafnych Zarządem Przemysłu 
Rybnego.

O Należy oczekiwać, że 
w bież miesiącu zostanie za­
twierdzony nowy system 
płac rybaków dalekomor­
skich, zaaprobowany już 
przez Państwową Komisję 
Plac. Nowy system płac wy­
eliminuje pogoń za planem

nych w woj. szczecińskim sta 
nowi zaledwie 1/20 stanu z 
okresu przedwojennego. W ro 
ku 19'19 w granicach nasze­
go obecnego dostępu do mo­
rza W połowach przybrzeż­
nych i zalewowych pracowa 
la 3 600 jednostek łowczych 
Dziś mamy zaledwie 600. Cy 
fry te wskazują wyraźnie ile 
mamy jeszcze do zrobienia, 
by móc w pełni eksploato­
wać Bałtyk.

Wyładunki szprota w latach 1932-38
(v^ kilogramach)

32/33 34 35 36 37 31/3«

Kołobrzeg 4 145 3 121 782 5T
Darłowo 93 694 923 489 251 9’t Z70
Ustka 379 200 1 093 4(16 22« US
Łeba i sin ez« 2 133 Si:i IW 133
Osądy 13 ssn 1?M» 2 546
Razem: t OH 225 4 15? 520 1 MS MS 1 586,

„flFWOLUCJfc" ZA KULISAMI

fAR) W wars?.awnhich leatiach ««♦ 
powiada się zasadnicze zmiany 
'łoi.alne w dy lekcjach na/pu^aznirj 
szyc/i scen. Jak dowiadu/riny 
Arnola Śzylman, który przet lat 
iz przerwą przypadającą na WA 
1949—prowadził leati Pol akii 
ryąnowal ze swego stanowiska 'V 
sKtarh .dobr/e pointo^uiowanych 
mówi się o objęciu kierownictwa 
sceny przez St. W. tialickicgo, wiela 
l(‘tnioqo dyrektora Centrainego Zaitr^ 
d'j Teatrów, u osialmo dyrektora <J9 
ti^ialnełjti w Min. Kultury i. Sztuki, 
W kolach teatralnych rozeszła •’< 
również wiadomość o dymisji ztozo> 
net j>rzez w\bitnego i^z\sei<i, hiwh. 
na A>.vta, obecnego Upiekłom 
trew Nafudowego t Wspólne negir. 
Axer zamierza w przyszłości proNf 
dzic wyłącznie scenę we Współęte^ 
nym; dymisja lego tednak nie tosld ą 
podobno na razie przyda, Pewien 
niepokój budzą przyszłe lany 
Młodego WidM, którego dyrekcją i 
kierownictwo artystyczne zręzvgnowa/ą 
ę pełnienia swych funkcji. Kto 
mie scenę młodzieżową w Pałacu 
Kultury i drugą scenę tęgą teaUU^ 
która powróciła do starci 
„Rozmaitości" — niewiadomo. 
ważne zmiany przeżywać będzie tn- 
pewne I Teatr Wojaka Polskiego. 
cy nie będzie adpiinistrowany 
wojsko I przejdzie pod auspicje ® 
łccnej. Radu Narodowej,

Świat kulturalny wiąże z 
zmianami pewne nadzieje na P°Pr * 
sytuacji w teatrach warszawskich...

POMOC W NAUCE 1USIORH
„Wiedza Powszechna" zalntcfownja 

pożyteczną Biblioteczkę Wiedzy 
BloiYcrmi, która w
nłcłwi miłośnikom rnęnifnl»ń n,ar«.w 
ernych Do-uanhi wielu inter^macycn 
ich problemów, nie poru„onvch a 
.lutnio nrre, nasiych
bhotecrka rawlera nofrennlefnee P ’ 
c/e wydpne w Polsce Oran »''*• 
niezwykle inłeresu/ącycft nowośck 
m, |n. dzieło wybimepo hisloryk® 
niemieckiego — prot. Lipna — " 
iródel cywillzaell" oraz Zoili 
en — „Ochoinicy wolnoici" fobszet, 
na księga wspomnieli dgbrownrca- 
ków). Biblioteczka bodzie tprzedawa- 
na t rabatem 1 na raty.

„za wszelką cenę" wraz z । 
wszelkimi ujemnymi objawą- ( 
mi tego zjawiska. (

Żałować należy, że sprawy ( 
Uregulowania plac pracowni < 
ków tądowych zależne są od 
ogólnokrajowych rozstrzyg- 1 
nięć, co utrudnia uregulowa- ' 
nie plac pracowników urny- 1 
stowych rybołówstwa mpf- ‘ 
skiegó.
• Obserwuje sie poprawę ' 

finansową przedsiębiorstw 
przemysłu rybnego. U spraw- 
niono wysyłkę i podaż ryb, 
poprawiła się jakość ryb w ( 
portach i punktąch sprzeda- ( 
ły, zapoczątkowano rytmikę , 
wyładunków ryb w portach, 
zwiększono eksportową pro- 
dukcje konserw. ।
• Poprawa wyposażenia । 

w portach i przedsiebior- < 
stwach wymaga iizupelniają- ( 
rvch inwestycji, które z na- । 
turv rzeczy muszą być reali- । 
zowane w dłuższym okresie ( 
czasu (

A Konieczna jest należyta ( 
koordynacja pracy w portach ( 
rybackich, będących siedzibą । 
przedsiębiorstw połowowych, 
przetwórstwa i handlu rybne 
go. państwowych i spóldziel- । 
czych. ।

Nowinykulturalne

Do Czytelnika
Wszystkich czytelników mi 

lujących pracę na morzu pro 
simy o udział w redagowa­
niu tych kronik. Niechaj się­
gną do wspomnień lub swych 
pamiętników. Chcielibyśmy 
odtwarzać pracę dawnych 
trudnych dni. Pragniemy in- 
formować, co czynimy obec­
nie, aby zagospodarować na­
sze wybrzeże.



Rozpoczął się
Tydzień Straży Pożarnych Niedziela naszych milusińskich

Tegoroczny Tydzień
Ochrony Przeciwpożaro­

wej zapoczątkowany został w 
Koszalinie w ub. sobotę spot­
kaniem strażaków z przedsta­
wicielami władz wojewódz­
kich i miejskich oraz delega­
tami większych zakładów pra 
cy

Pcdczas spetkania przodują 
cy strażacy Koszalina i powia 
tu otrzymali cenne nagrody 
rzeczowe ufundowane przez 
zakłady pracy j instytucje.* « •

W ubiegłą niedzielę na pla­
cu przy ul. Jedności odbyły

się pokazy strażackie dla 
mieszkańców Koszalina. M. 
In odbył się pokaz ćwiczeń 
szkolnych w wykonaniu kur­
santów Wojewódzkiej Szkoły 
Pożarniczej z Mlelenka koło 
Orawska.

Na zakończenie niedziel­
nych pokazów odbył się mecz 
prądoplłkl. Koszalin przegrał 
z- Słupskiem w stosunku 1:3, 
zoś Białogard wygrał z Mie- 
lenkiem w stosunku 1:0.* * *

W godzinach przedpołudnie 
wych przed gmachem Prezy­
dium Woj. RN odbyła się de­

filada straży pożarnych z u- 
dziaiem Szkoły Pielęgniarek 
PCK oraz 11 bojowych wo- 
zow strażackich.

Po zakończeniu defilady ka­
walkada wozów bojowych z 
rykiem syren alarmowych ru­
szyła na objazd miasta, wy­
wołując u niezorientowanych 
: lemiłe- wrażenie ogromnego 
pożaru gdzieś w pobliżu.

Na szczęście była to tylko 
defilada.

* ♦ •
Komenda miasta Zawodo­

wej Straży Potaniej w Kosza 
linie w związku z Tygodniem 
Ocnrony Przeciwpożarowej 
zorganizowała na zniwelowa­
nym nasypie przy ul. Zwycię­
stwa wystawę sprzętu prze­
ciwpożarowego.

Na wystawie zgromadzono 
wiele sprzętu p> zeclwpożaro- 
wego — od konnego beczko- 
wizu począwszy a na nowo­
czesnym mechanicznym wozie 
strażackim zakończywszy. Jak 
również dużo materiałów po­
glądowych propagujących za­
pobieganie pożarom.

Wystawa ta wyruszy nieba­
wem w objazd po terenie wo­
jewództwa i zawita do Swidr 
wina oraz Miastka.

ZZ.

Czy wiecie, że...
W 1956 roku zanotowano w Pol 

sce 19 688 pożarów, w wyniku 
których powstały straty w wyso 
kości 289 218 700 zł. W stosun­
ku do roku 1955 Ilość pożarów
wzrosła o 1 108, a straty poża­
rowe o 50 573 700 złotych.

♦ * *
W roku 1956 pożary zniszczy­

ły całkowicie 10 860 budynków 
i 6 102 budynki częściowo. W 
stosunku do roku 1955 ilość bu­
dynków spalonych całkowicie 
Jest większa o 2 483. a Ilość spa­
lonych częściowo o 999.

W ciągu roku l "6 pożary 
powstawały przeciętnie co 26 
minut.

W każdej godzinie w roku 
1956 ulegał spaleniu malątek 
wartości 33 016 złotych. Wyso­
kość strat na Jednego mleszkań-

KOSZALIN

NOWA HUTA — Skarb kpt
Martcnsa

Seans* o sodz. JJ, 17, 19 i 21, 
UDK — Biały pudel
Seans o godz. Ił
MUZA — Wróg publiczny nr 1
Seanse o godz Ił, III I 21,U.
ZACISZE — Tragiczny pościg 
Seanse o godz. 18 i 20.
MPK-B — Gdyby wsi-scy lu­

dzie dobrej woli
Seans o godz. 19.30.

Program I na fali 1322 m.
na dzień 4 czerwca 1957 C.

Program dnia: 8.15 11.50 
Wiadomości: 5.00 6.00 7.00 8.00 

12.04 13.00 19.0# 21 00 23 CO
Od godz. s.oo do 8.15 Transmisja 

programu II. 8.20 Muzyka 8 85 
Muzyka 1 aktualności, s.oo przer- 
sva. 12.10 Audycja dla wsi. 12.20 
„Ludowo zespoły regionalne" 
1235 „Matysiakowie". 13.05 Konc. 
zyczeń. H.oo Konc. symfoniczny. 
13.10 Utwory skrzypcowe 1S 30 Mu 
tyka rozrywkowa. 18,00 Z śycła 
Związku Radzieckiego 16.30 Aud. 
ht reerska. 16 40 Pleśni. 17.00 Muzy 
ka. 17.13 Odpowiadamy- słucha­
czom w sprawach rpiędzynarodo. 
wych. 17.25 Felieton muzyczny, 
18 00 Reportaż literacki. 18.20 Mu­
zyka taneczna 10.05 Debuuy: 
etiudy fortepianowe. 19.30 „Krą. 
ty zło" — słuch, wg sztuki Ja- 
cques Audibertfego. 11.10 Melo­
die taneczne. 2150 „pleć minut 
o wychowaniu". 21.58 „Spotkanie 
z piosenkarzami". 32.17 Beetho- 
ven: kwartet smyczkowy t-dur.

Program II na fali 387 m.

Program dnia: 6.55 15.03 
Wiadomości: 8 00 6.00 7.08 8 30 

12 04 16.00 18 30 20.00 23.50
5.10 Rozmaitości rolniczo. 8.30 

11’wory charakterystyczne. 8 50 
Gimnastyka. 6.10 Piosenki różnych 
r.arodów. 6 25 Kalendarz radiowy. 
6 20 Marsze i tańce symfoniczne. 
T.1# Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK 7.15 Muz. rozrywkową. 
7.45 Błękitna sztafeta 8 06 Muzy­
ka 8 36 Muz. operowa. 9.00 ..Elek 
trotermla" — aud. dla klas X 
9 40 „Ćwiczenia ortofoniczne" — 
aud. dla przedszkoli. 10.00 Radio- 
vry kurs nauki języka rosyjskie­
go. 10.’5 Konc. symfoniczny. 11 00 
Aud. llte-acka. 11.30 Konc. soli­
stów 1210 Aud dla wsi. 12.20 
Przerwa. 15.10 Konc. chóru chło­
pięcego. 15.30 ..Nad czarna woda" 
— fragm. pow dla dztecl 1605 
Koncert. 16.50 Porady praktyczne. 
17.00 ,.Zo śpiewników Moniuszki". 
17.15 Orkiestry rozrywkowe 17.40 
No warszawskie fali. 18 05 Muz 
ro'vjrka. 18 35 Mur. 1 aktualności. 
13.00 Sutyryc” nrzed mikr-fnnem 
— Zenon W|ktorczvk 19 20 Ze 
twista ope-etkl. 20 23 Kroniko 
sportowa. 20.10 Kącik nianistów 
jazzowych. 20 50 Konc. symfonicz­
ny. 21.29 „O czym plsze prasa 
literacka" 21.39 D. c. koncertu 
symf. 22.10 „Dwa opowiadania" 
Williama Saroyana 22.30 Muz. ta 
neezna. !3.2O Franciszek Liszt: z 
cyklu „Lata pielgrzymki".

ca wyniosła 10,50 I w stosunku 
do roku 1955 jest wyższa o 1,84 
ił.

Wartość majątku zniszczone­
go w ub. roku przez ogień rów­
na się wartości (za pieniądze te 
można by zakupić):

— 193 457 szt. wozów gospo­
darczych, albo

— 149 838 szt. siewników 15-to 
rzędowych, albo

— 334 742 szt. rowerów, albo
— 357 060 szt. radioodbiorni­

ków „Pionier", albo
- 100 000 szt. koni, albo
— 4 820 szt. samochodów cię­

żarowych „Lublin".
» » *

Pożary w 1956 r. powstały z 
następujących przyczyn:

— nieostrożność osób doro­
słych 2 636 pożarów

— nieostrożność dzieci 1977 
pożarów

— wady budowlane (kominy) 
I 733 pożary

— niedopałki papierosów I 573 
pożary.

— wybuchy 1 558 pożarów
— wyładowania atmosfery­

czne 1 524 pożary
— używanie ognia otwartego 

I 416 pożarów
— podnalenle z różnych przy, 

czyn I 326 pożarów
— wady urządzeń elektrycz­

nych 1 156 pożarów
— palenic się sadzy 838 po­

żarów
— Iskry traktorów i lokomobi- 

li 597 pożarów
— wady urządzeń mechanicz­

nych 554 pożary
— iskry z parowozów 413 po­

żarów
— niewłaściwe składowanie 

218 pożarów
— awarie 188 pożarów
— podpalenie pod wpływem 

alkoholu 118 pożarów
— różne inne 1 827 pożarów.
Cytry te są zastraszająco wy­

sokie. Walka o Ich obniżenie to 
nie tylko zadanie straży pożar­
nych. to obowiązek każdego oby 
watela.

Pomyśl czytelniku, czy sam 
widzisz możliwości zwalczania 
tej klęski._________

3 ha na ogródki
działkowe

Jak nas poinformował prze­
wodniczący Zarządu Ogródków 
Działkowych przy ul. Bieruta 
— AnatoJ Paniutycz, Prez. MRN 
na jednym ze swych ostatnich 
posiedzeń przyznało dalsze 3 ha 
ziemi na zwiększenie areału u- 
prawowegn. Pozwoli to zarządo 
wi oddać do dyspozycji ludzi 
pracy Koszalina dalszych 40 
działek.
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TTBIEOŁA niedziela przynio- było dosłownie przecisnąć sit 
U sła naszym pociechom sze- przez gromady malców. Gos po- 

reg niespodzianek i upłynęła mi darze ..wesołego miasteczku'1 
wśród zabaw, śmiechy i radości, zrobili ok. 600 dzieciom szkoli/

W takt wesołej melodii tańczą i ci najmłodsi i ci z wyższych 
klas. Wesoło, prawda?
Na imprezach zorganizowa­

nych w kilku punktach miasta 
zebrały się tłumy najmłodszych 
mieszkańców Koszalina. W pa' 
ku im. Hanki Sawickiej trudno

nedstawowej nr 6 miłą mes po 
dziankę przeznaczając dla nich 
darmowe bilety na przeiazdy

karuzelą. Dzieci kręciły cię do 
upadłego. Nie sposób pominąć 
rtiwniei ciekawych gier zręcz­
nościowych. loterii, wyścigów ‘ 
wielu cennych nagród które znz 
lazły się w rękach uszczęśliwia 
nych zwycięzców Fe wszyst­
kich punktach zabawowych k o 
lowal zdrowy, serdeczny śmien 
i humor. Widziałam wiru ące w 
takt wesołych melodii pary, oz 
brał mnie podziw, jak te maień 
stwa ładnie tańczyły. Zobacz 
my zresztą na zdjęciu Zadowo 
lone buziaki świadczą o tym. i* 
zabawa i taniec przypadły -m 
do gustu.

Trudno opisać wszystkie rot 
ruwki jakie Kom'tet Orgamza 
cy/ny Obchodu Dni Dziecko 
urządził dla najmłodszych Im 
prez było bardzo dużo i wszust 
kie były udane. Organizatorom, 
jak również tym wszystkim 
którzy pomogli zorganizował tę 
milą niedzielę należą się słotna 
uznania < serdeczne podziękowa 
ne.

KU)

PRENUMERUJCIE „GłOS 
KOSZALIŃSKI" ORGAN 
KOMIIEIU 
WOJEWÓDZKIEGO PZPR

Czy kupiłeś już los 
Wielkiej 

Fantowej Loterii Festiwalowej?
W kieskach „Ruchu" są już 

do nabycia losy Wielkiej Fan­
towej Loterii Festiwalowej. 
Cena jednego losu wynosi 
3 złotych.

Poniżej podajemy wykaz na- 
rtód, Jakie czekają na szczą.
llwców. A więc:
8 wyjazdów na VI Świato­

wy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów w Moskwie wraz z bl 
letaml wstępu na finały kon­
kurencji lekkoatletycznych, bo 
ksu 1 piłki nożnej III Między­
narodowych Igrzysk Sporto­
wych Młodzieży i Studentów

2 dwutygodniowo wycieczki 
do Francji

3» dwutygodniowych wycie­
czek do Włoch 1 Austrii

88 dwutygodniowe wycieczki 
do Czechosłowacji

33 dwutygodniowe wycieczki 
do Związku Radzieckiego

96 dwutygodniowych wycie­
czek do Albanii, Wągier i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej

2 samochody osobowe „Sy. 
rena"

6 motocykli „WFM"
8 aparatów fotograficznych 

„Altiz"
8 radioodbiorników „Syrena"
6 szwajcarskich zegarków na 

rckę
8 maszyn do szycia „Łucz­

nik"
8 akordeonów BO-basowych 

„weltmelster"
48 dwuosobowych kajaków
46 rowerów turystycznych 

„Bałtyk"
48 par nart z wiązaniami I 

kijkami 
oraz 83 000 losów upoważnia­
jących do nabycia książek, 
sprzętu sportowego itp. — 
wartości is zł każdy.

PRACOWNIC? POSZUKIWANI

KIEROWNIKA MAGAZYNU MIĘSA 1 wyrobów wędli- 
niarskich zatrudnią od zaraz Wojewódzkie Zakłady Mięsne 
w Koszalinie, ul. Morska 6. Reflektujemy na siłę 
o wysokich kwalifikacjach. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu.

' K—614-0
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W KOSZALINIE 
ulica Kolejowa 1/3

zatrudni od zaraz na terenie powiatu w Gminnych 
Spółdzielniach na okres sezonu, 4-eh MASARZY i 12 — 
PIEKARZY oraz na stałe 2-ch KIEROWNIKÓW ma­
sarni i 2-ch KIEROWNIKÓW piekarni. Reflektujemy 
na siły wysoko-kwalifikowane. Mieszkanie na okres 
sezonu dla osób samotnych zagwarantowane. Dla kie- 
rownijców mieszkania rodzinne. Warunki płacy j pracy 
do omówienia na miejscu w PZGS , Dział Produkcji.

K—633-0

CECH RZEMIOSŁ ROŻNYCH W KOSZALINIE 
poszukuje pracownika ADMINISTRACYJNEGO na sta­
nowisko KIEROWNIKA kancelarii cechowej. Wymaga­
ne pełne kwalifikacje biurowe, i co najmniej średnie 
wykształcenie. Bliższych informacji udzieli Starszy Ce­
chu ob. Bąkowski Stanisław , zam. w Koszalinie, przy 
ul. Grunwaldzkiej nr 42.

K—635-0

Z uwagi na duże szkody wyrządzane na zieleńcach 
1 skwerach przez zwierzęta i ptactwo domowe — 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Ustce zawia­
damia, że w dniu 10 czerwca br. zostanie wysypana 
trutka na wszystkich terenach zielonych naszego mia­
sta.

K—632-1

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w KALISZU POMORSKIM 

ogłasza
PRZETARG

na wykonanie robót budowlanych.
1 Budowa sklepu wielobranżowego.
2 Wykonanie urządzenia sklcpotvcgo (regały, lady, ga­

bloty).
Wykonawcy uspołecznieni 1 prywatki proszeni są 

o składanie ofert do dnia 10 czerwca br. w Zarządzie 
GS <,Samopomoc Chłopska" w Kaliszu Pomorskim.

K—634-1

O. tu trzeba mieć szczęście Na ogól w niedzielę szczęście 
dopisało wszystkim dzieciom bowiem powracały dn domów 
7aopatrzone w nagrody.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI W SŁUPSKU

PI. Zwycięstwa 3, (gmach Prezydium MRN) 
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie robót budowlanych oraz instalacyjno- 
montażowych związanych ze zmianą napędu parowego 
na napęd elektryczny na stacji pomp przy ul. Sobie­
skiego w Słupsku. Termin zakończenia robót 30. IX. 
1957 roku. Informacje, dokumentacja techniczna oraz 
ślepe kosztorysy w Dyrekcji MPWK, tel. 41-91.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspo­
łecznione i prywatne. Składanie ofert do dnia 15 czer- 
ca br. Otwarcie kopert nastąpi w dniu 17. VI. br. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta.

K—638

PIANINA 
»CALISIA« i »LEGN1CA«

na raty i za gotówkę 
STOŁKI DO PIANIN

TAKTOMIERZE - (metronomy)
poleca

Sklep detaliczny

Centrali Handlowej Przem. Muzycznego
Koszalin, ul. Zwycięstwa 106. tel. 22-77.

K—617

OGŁOSZENIA DROBNE

ZAPISY abiturientów na studia 
dla pracujących, także korespon 
deneylne prsyjmuje Studium Pra 
wno Ekonomiczne, KosaaliR, Al­
freda Lampe 36.

G—507

SPRZEDAM motocykl 30(1 ecm D*- 
rat na chodzie w dobrym Stani* 
za 16 tysięcy. Lotaf l.entner — 
gorzelnia Drzonowo, poczta 1 sta 
cja, pow Człuchów.

G—CU

TOKARNIĘ 1,20 — 2,00 m I szli 
fierkę do wałków kuplę. Zgla 
*zać: Gdynia, Świętojańska 52—7 
Marciniak.

K—636

HURTOWNIA zabawek g»l’» 
terlł I pamiątek, Gdynia, skc.er 
Kościuszki 18.

K—606-0

Z POWODU CHOROBY 3 morgi 
ziemi bardzo dobrej wraz z zahu 
dowanlanu (murowane duże), 0 
km od m. Warty natychmiast <1o 
sprzedania Ga wio wice, poczta Go 
szcza nów, pow. Turok, M. No­
wicki.

K—«33 •

KUPIĘ piec elektryczny — cu 
klerniezy oraz mąnyne do robie 
nla lodów. Wole w ódka B. — 
Gdyaia. staromiejska 56, 

G-508

Zebranie organizacyjne
Stowarzyszenia Ateistów i Wolnomyślicieli

6 bm. o godz. 14-tej w lokalu Wojewódzkiego Ośrodka 
Propagandy Partyjnej KW PZPR przy ul. Armii Czer­
wonej 47, odbędzie się zebranie organizacyjne Stowarzy­
szenia Ateistów 1 Wolnomyślicieli,

Zebranie poprzedzi odczyt mgr Markiewicza na temat 
„Wybrane zagadnienia naukowego atrizmu".

Na zebranie proszeni są o przybycie wszyscy zainte­
resowani.



Węgorze
na Zachód

Rejon ujścia Odry Je«» wat 
nym terenem odłowu węs®" 
rzy Każdego roku wczesną 
wiosną rybacy portów położo­
nych nad Dolną Odrą, Zale­
wem Szczecińskim 1 na wy- 
»ple Wolin przeprowadzają po 
łowy tej cennej ryby naszych 
wód. Okres połowów przypa­
da na czas, kiedy węgorze u- 
dają Się z wód śródlądowych 
całego kraju na morze, by po 
przeć Bałtyk płynąc daleko 
na I.Thód, na gody, które od 
bywają sic aż gdzieś w pobił 
tu wysp Środkowej Ameryki. 
Ten dag węgorzowy wykorzy 
■tają rybacy na połowy w wą 
skich cieśninach u ujścia rzek 
do Bałtyku.

W tym roku sezon węgorzo 
wy nad Dolna Odrą Już ste 
rozpoczął i chociaż — ze 
względu na warunki klimaty­
czne (stale zimno) — nie dał 
jeszcze nadzwyczajnych wyni 
ków pozwolił rybakom z baz 
nad Zalewem Szczecińskim zto 
wić jednak kilka ton tych 
ryb, które sprzedane zostały 
do Holandii.

Pierwszy transport węgorza 
»a Zachód odszedł ze Szczeci 
na. Holendrzy przysłali wła- 
•ny samochód z wielkimi ka­
dziami, w których umieszczo­
no prawi* a ton żywych wę­
gorzy. Transport z* Szczecina 
do Holandii trwa 30 godzin. 
W tym roku tą właśnie drogą 
prawdopodobnie wyeksportu­
jemy ponad 100 ton żywych 
węgorzy.

Herr Otto Skibowski 
czyli 

nigdy nie za dużo inteligencji
Herr Otto Skibowski przeby 

wał niedawno w Polsce. Jako 
dziennikarz.

Zadanie jego nie buto łatwe 
Dizyznaiemy. Tylu dziennika 
rzy zachodnio-niemieckich ed 
wiedzało przed nim nasz krai 
ze doprawdy niełatwo napisa* 
io.i nowego i oryginalnego o 
naszym życiu, naszych prob'e 
mach i naszych poglądach nn 
stosunki polsko-niemieckie. Tym 
bardziej, że w ostatnich miesią 
cech niektóre pisma zachodnio- 
niemieckie podejmowały pewne 
próby rzeczowej analizy tych 
zagadnień.

Nie wiemy z kim Herr Otto 
Skibowski rozmawiał w czasie 
swego pobytu w Polsce. Nie jest 
to jednak dla nas ważne, skoro 
sam Herr Skibowski nie przy 
wiązuje do tego żadnej wagi 
Znalazł o wiele lepsze źródlo 
informacji o naszych poglą- 
dach: własną fantazje, a raczej 
własne pobożne życzenia...

Bo osądźcie sami. Czytelni­
cy, któryż z Polaków — mimo 
różnicy poglądów na wiele pen 
b/emów — mógł wypowiadać

Remilitaryzacja w NRF

— Zwolnijcie Trudę. I żeby fu w ciągu godziny nie 
było po niej śladu. Niech jedzie na Sępolno. Tam ma 
córkę... Klucze od mieszkania są w komisariacie 
dzielnicowym. Niech się tam zamelduje. I niech po- 
ślą kogoś, by zawiadomił sąsiadów, że to wszystko 
odbywa się na drodze, służbowej.

— Urządzamy zasadzkę? — spytał profos, przymru­
żając znacząco oko.

— Nie. Trzeba jej powiedzieć, żeby była spokoj­
na. I jeśli znajdzie sobie robotę, postaramy się po­
móc ... * * *

Była godzina dwunasta, siódmego dnia dochodzeń 
w sprawie Feliksa Kojry. Zastępca komendanta, na­
czelnik wydziału śledczego 1 wszyscy inni koledzy 
odeszli już dawno do domu ... Pozostałem jeszcze 
w komendzie, czekając na odpowiedź ze Szczecina. 
Czułem się potwornie i niesamowicie zmęczony.

Około dwudziestej pierwszej, telefonistka, która 
przyszła na nocną zmianę — podała ini wreszcie blan­
kiet „we - cze".

— To zdaje się będzie do was, kapitanie. Wiado­
mość ze Szczecina ...

Rzuciłem okiem. Zgadzało się, tak jak mówiła 
Truda: w nocy 16 lipca ujęto na podzamczu człowie­
ka. który miał przy sobie około czterech tysięcy 
w banknotach dwudziestozłotowych ...

Bucllow ograbił Kojrę, a następnie sam został ogra­
biony ! Ktoś musiał go śledzić, ktoś musiał podejrzeć, 
że chowa pieniądze tam. gdzie nie znalazła ich potem 
Truda. Kto to podejrzał ? Kto śledził poczynania 
Buellowa ? ... Ten zatrzymany z czterema tysiącami, 
stanowiącymi część premii Feliksa Kojry, był świad­
kiem. Wiedział z pewnością wszystko ...

Obecnie, do wyjaśnienia, przebywa! w areszcie. 
Koledzy ze Szczecina zorientowali się o co chodzi. 
Prosili z kolei o wiadomość, czy mają go wziąć na 
spytki w związku ze sprawą zabójstwa, czy też zba­
dam go sam ?

— Odpowiedzcie im, że pojutrze rano będę 
w Szczecinie. I proszę, ażeby poczekali !...

T>lefohiFtka zanotowała treść depeszy w brulionie.
Pożyczyłem z kancelarii cywilny płaszcz deszczowy, 

pożegnałem się z oficerem dyżurnym i, słaniając się 
nieomal ze znużenia, wyszedłem na ulicę.

Nad miastem gęstniał mrok. Mimo pełni lata, po­
goda płatała ludziom figle. Była późnowieczoma się- 
pa. Ciemno i zimno. Urzędowy plan zaopatrzenia 
latarń ulicznych w żarówki spalił zdaje się na pa­
newce. Nieliczni przechodnie człapali przed siebie po 
omacku i musjałem dobrze uważać, ażeby pie palnąć 
głową w Pień drzewa, albo nie wykłuć sobie oczu 
<nidzvm narasolem ...

IX.
Ósmy — nie licząc wyjazdu do Szczecina, w związ­

ku z rzekomym odnalezieniem ciała Feliksa Kojry — 
ostatni dzień pobytu we Wrocławiu, zacząłem od spo- 
rządzania moich własnych raportów dla Komendy 
Głównej. Dotyczyły one tego, co mi było wiadome, 
odnośnie oeób; SS-Śturmbannfuehrera Kurta Buello-

noglądy, które przypisuje nam 
Herr Otto Skibowski na la­
mach „Rheinischer Merkur" z 
2-1. V. w artykule, pt. „Polsku 
i Europa".

Oto „celniejsze" fragmenty:
„Różne koła w Polsce mija 

zujanie do NRF..."
..Zresztą tylko z przedstawicie 

lem NRF chce się tam (w Pol 
sce — Rys.) szczerze mówić..."

„Przyznaje się nawet (w Pol 
sce — Rys), że niemieckim 
obszarom wschodnim wyrządza 
no k'zywde. że wysiedlenie lud 
noścł niemieckiej było posun-ę- 
ciem nieludzkim..."

„Wudaje się, że stosunki pol­
sko-francuskie na odcinku du- 
ihowym i kulturalnym ulegaj i 
pewnemu ochłodzeniu m. in. z 
tei przyczyny, że Francji z no 
wodu istniejącego tam komu w z 
mu nie uważa się za czynnik 
..pewny". Niemcy Adenaue'a 
cieszą się większym zaufa­
niem..."

„Wielokrotnie podkreślano (w 
Polsce — Rys.), co następuje: 
Musi istnieć możliwość zlikwi 

dowania sprawy polskich ob­
szarów zachodnich lub. iak pan 
chce, niemieckich obsza-óm 
wschodnich jako obiektu sporne 
go. podobnie iak zlikwidowan' 
sprawę Saary".

Sądzę. że wystarczy, nbu kaź 
dy z nas wiedziął. ii ^ródłem -n 
formadi Herr Otto Skibowskle 
go byli nie Polacy, ale jego 
niewątpliwie, bardzo twórcza 
fantazja.

Obawiając się jednakże, aby 
lego zachodnin ntemieccy czyte! 
nicy nie powiedzieli sobie, iż, 
to wszystko iest zbyt piękne,- 
obu buło prawdziwe. Herr Ot­
to Skibowski podoić swo-e ksie 
cycowe tezy w obiektuwistycz- 
nym opłatku. mamcym nadać im 
nr,zora nrąwdu. Kieda np Pisze 
iż -Polacy ..przyznają", że , 
mieck'm obszarom wschodntfn 
wyrządzono krzywdę", to w d'u 
piel części zdanie noda:e opi 
nie n:edalcko ndb:ega:ącą od 
prawda. mimo fałszt/wego ie: 
•■formułowania iż Polaru uwa­
żała. ..że prześladowali'* nora- 
stołuch tam jeszcze Niemców 
było błędem".

Tm sam rhtpyf sfoSule rów 
nież w kilku innych miejscach 
arfnkułu.

Ale nairahawnmtsze te fum 
wszystkim iest coś innego H"" 
Otto Skibowski. którego polski 
nazwisko obHnowalo — widać 
— do „gruntownego" noznanio 
moblcmntt/bi nolskiel. uznaie tul 
'curondowską zasadę, iż mazu 
została dana człowiekowi po to 
aby leniei mógł ukryć swe myś- 
i1. Stosowanie tej zasady wyma 
ga jednakże, oprócz brakti do­

brej woli mówienia prawdy, rów 
meż inteligencji. A tej tutaj za 
brakło.

Herr Otto Skibowski zaczy­
na bowiem swój artykuł od 
stwierdzenia, iż Polacy przestu- 
ią wierzyć w „Republikę Fede 
ratną jako militarystycznego ag 
'esora w dosłownym znaczeniu, 
który do niczego innego nie dy 
tą jak tylko do odebrania Pol 
sce Złem Zachodnich przy porno 
cy broni atomowej".

Herr Otto Skibowski zapew 
nia nas. iż jest wierutnym kłam 
stwem. jakoby w Niemczech za 
chodnich istniały siły dążące do 
odebrania Polsce Ziem Zachod­
nich. To zwykłe, komunistycz 
ne oszczerstwo.

Po czym Herr Otto Skibowski 
zaczyna ze spokojem udowad­
niać. że... Polacy sami pragna 
oddać Ziemie Zachodnie, tak jak 
Francuzi Zagłębie Saary...

Broń Boże! Herr Otto Skibow 
ski nie jest przy tym żadnym 
rewizjonistą!...

Gdybyśmy wierzyli, że Herr 
Otto Skibowski posiada w rów 
nej mierze poczucie humoru, co 
'. poczucie rzeczywistości, do 
czego iednak jego artykuł nie 
da je żadnych podstaw zakoń­
czylibyśmy ten felieton kr^kn 
przypowieścią Bertolda Brechta

, Ktoś, kto daWno nie widz;al 
nana K„ powitał go słowami

■ Pan się nic a nic nie zmie­
nił!"

„Och!" — powiedział pan K 
r zbladł’/".

Herr Otto Skibowski chyba 
■jednak nie zblednie...

RYS

Od młodych 
lat...

Rząd adcnuuerowskt stosuje 
różne formy popularyzacji 
służby wojskowej tak niepo­
pularnej wśród młodzieży za- 
chodnioniemiecklej. Jedną z 
nich jest zapraszanie chłop­
ców niemieckich do Oddzia­
łów Bundeswehry. Nasze 
■zdjęcie przedstawia taką właś 
nie „wizytę" — uczniom szko 
ły handlowej w Oberhausen 
zaprezentowano w batalionie 
artylerii przeciwlotniczej ame 
rykańską broń przeciwpancer­
ną „bazooka".

Rośnie liczba zgłoszeń
do wyścigu

po Ziemi Koszalińskiej
szczecińskiego. „Ujawnili” się 
także kolarze naszego wojewódz 
twa. Mamy więc zgłoszenie slup 
skiego Startu, od lat najlepsze­
go zespołu w okręgu... oraz ko­
łobrzeskiej Barki. Rybacy jak 
dotąd święcili sukcesy tylko w 
piłce nożnej. Dobrze więc się 
stało, że zainteresowali się kolar 
stwem. Jak wypadnie pierwszy 
start, przekonamy się już nie­
długo.

Ważne że wyścig wywo­
łał duże zainteresowanie nie tył 
ko w naszym województwie. Z 
olsztyńskiego przyszła... prośba 
o zmianę terminu, który koliduje 
z wyścigiem dookoła Warmii i 
Mazur; Kłodawa poprosiła o 
bliższe informacje itd.

Niewątpliwie duży wpływ na 
zainteresowanie koszalińską wie 
loetapówką mają udane w tym 
roku występy slupszczan, z Ma­
tuszewskim na czele, w kilku 
poważniejszych imprezach poza 
granicami naszego wojewódz­
twa.

wa, Trudy Simniok, Anieli zwanej „Świętą" i Gracja­
na Rościka ...

Zastępca komendanta, z którym spotkałem się krót­
ko przed godziną dziewiątą na korytarzu zakomuni­
kował mi obojętnym fonem:

— Właśnie przed chwilą, jeśli was to może w ja­
kimś stopniu w ogóle interesować, kapitanie, zwłoki 
Buellowa zostały przekazane do pracowni anato­
micznej ...

— I to będz.ie chyba jedyny dobry, ludzki uczynek 
jego istnienia! — odpowiedziałem zajęty ■ własnymi 
myślami.

Zastępca popatrzał za mną, nie bardzo rozumiejąc 
e co mi chodzi — poszedł w swoją drogę.

Jedyny dobry uczynek i jedyna przysługa Buello­
wa czy Gabla uczyniona ludziom: to, że będą się mo­
gli czegoś nauczyć na jego zwłokach I... Ten niewąt­
pliwie ostry, jak brzytew, nieomal — że anormalny 
komentarz. — powstał w moich myślach jako następ­
stwo dokładnej lektury listów, znalezionych onegdaj 
w mieszkaniu na Sępolnie.

Buellow czy Gabel był już. tylko rzeczą ... O wiele, 
wiele łatwiej szłaby mi fa cala sprawa, gdybym umiał, 
gdybym potrafił traktować przez cały czas ludzi, jak 
rzeczy, jak martwe przedmioty, gdvbym nie dziwił 
się niczemu, gdyby wreszcie to cale poszukiwanie 
Feliksa Kojry nie splotło się z całym szeregiem naj­
bardziej makabrycznych, a przecież ludzkich niespo­
dzianek. Spowodowały one, że w żaden sposób nie 
mogłem się zdobyć na zimne, rzekomo obiektywne 
traktowanie ludzi jak rzeczy — tak bardzo zachwala­
ne podówczas przez niektórych doradców. Następ­
stwem była tu niewątpliwie pobłażliwość — nie mo­
głem znaleźć innego sława — dla Trudy, Świętej, 
a nawet cackanie się z tym obmierzłym, śliskim jak 
węgorz, Gracjanem Rościkiem.

8 czerwca rusza 
liga wiejska 
w lekkoatletyce

Lekkoatletyka 
zrzeszenia 
w naszym woje 
wódżtwie ujęta 
została w pew­
ne formy orga­
nizacyjne, co 

niewątpliwie 
zwiększy zainte 
resowanie tą dy 
scypliną sportu, 
przyczyniając

się też do podniesienia jej pozło 
mu.

Rada wojewódzka LZS powo­
łała wojewódzką ligę lekkoatle­
tyczną swego zrzeszenia. Roz­
grywki przeprowadzane, będą w 
grupach na zasadzie mecz i re­
wanż. Już pierwsze boje rozpo- 
czną się 9 czerwca, a 23 czer­
wca odbędą się kolejne rozgryw­
ki.

W lidze weźmie udział 13 ze­
społów, podzielonych na cztery 
grupy. Grupę I tworzą: Biało­
gard, Koszalin, Kołobrzeg; II: 
Słupsk, Sławno, Bytów; 111: 
Walcz. Człuchów, Zlotów i IV: 
Świdwin, Drawsko, Szczecinek 
i Miastko.

Mistrzowie grup awansują do 
finału A. wicemistrzowie grać 
będą w finale B, zaś drużyny, 
które zajmą trzecie miejsca, ro­
zegrają finał C. Spotkania fina­
łowe odbędą się nie wcześniej, 
niż wc wrześniu.

Sukcesy polskich kolarzy 
w Niemczech

Pięknym sukcesem naszych 
kolarzy zakończył się wyścig 
Berlin Cottbus — Berlin (270 
km). Zwyciężył Podobas przed 
Kowalskim — 7.28,48. Pierw­
szy na metę wjechał Pancek, 
ale został zdyskwalifikowany 
za niedozwoloną zmianę koła 
na trasie.

• • •
W Berlinie zachodnim za­

kończył się 4-etapowy wyścig 
kolarski (trasa długości 550 
km). Ostatni etap wygrał 
Belg Aerenhouts — 5.33,50.

Trochanowski zajął siódme, 
a Grabowski ósme miejsce, 
przyjeżdżając w czołowej gru 
pie, w której był także zwy­
cięzca etapu. W klasyfikacji 
ogólnej pierwsze miejsce za­
jął Aerenhouts (B-!gia) — 
14.18.05 przed Matemem 
(NRF) — 14.19.18 i Grabow­
skim (Polska) 14.19.33. W 
punktacji drużynowej zwycię 
żyła Belgia — 28.38.27 przed 
Holandią — 28.42.17 i PcJwką 
— 28.44 57.

...uczciwy glos uczonego
Zachodnio-nlemiecki „Kampfbund gegen Atomscha- 

den" zorganizował w Bonn konferencję prasową, w cza­
sie której wybitny fizyk atomowy prol’. Bechert (z pra­
wej) mówił o niebezpieczeństwach jakie grożą ludzkości 
w wyniku eksplozji Jądrowych. Obok dr Bodo Man- 
steln, przewodniczący Związku 1 wydawca pisma, do­
magającego się zaprzestania zbrojeń atomowych.

CAF

Do komitetu organizacyjncgi 
tegorocznego wyścigu kolarskie­
go po Ziemi Koszalińskiej naply 
wają coraz, liczniej zgłoszenia 
drużyn. Po opolskim I.ZS-ie 08 
zgłosili swój udział kolarze Wiej 
scy woj. zielonogórskiego i


